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PRENUM ERATA:
M iesięcznie we 
Lwowie4zió0gr. 
a dostawą do do* 
mu i w całej 
Polsce t  przesył­
ką pocztową 4 zł 
80 gr., za ]ranicą 
miesięcznie 6 zł 

50 <?r.
Dia urzędników 
państwowych i 

i nauczzcieli 
miesięcznie 3 zł -

K U U R U N I S K I

Organ demokratycznej inteligencji

R e d a K c J a  
i Administrajja 

o I.Usf nlińskiebIS
Telefon redakcji 

l© ,  
w nocy 29-19. 

Tel. adm. 32-19- 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 

Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Renaator nac iny
przyjmuje: od
5-6 po porudniu.

firoia li saumlaości
i um m i

Lwów, 24 gr u diii a.
•Przyjął się ziwyczai bilansowania 

pod koniec roku zysków i s-trat na­
szego państwa. Jak się ten bilans 
przedstawia u wrót nowego roku? 
Gośitrz zyskali, co stracili, czego 
zaniedbali ?

*
Przj lekceważeniu ^obie prze? 

rząd poprzedni elementarnych praw 
gospodarczych — nastąpiło, do na­
stąpić musiało załamanie gmachu,
zbudowanego na kruchych nogach. 
Cała nasza lekkomyślność, cała ma- 
nja wielkości, zamykanie oczu na o- 
taczająty nas świat — wszystko to 
ujawniło się dooie~j w skutkach te­
go załamania sie- Jest ono bolesne, 
niemal druzgocące. Jest — właści­
wie mówiąc — bankructwem syste­
mu, który stosowało państwo.

Ale — czy naprawa jest mużliwa? 
*

Tu dotykamy zagadnienia najpo­
ważniejszego. Cały nasz byt pań­
stwowy uzależniony jest w dalszym 
swym rozwoju od', tego. czy rząd 
koafKeyiiJy, zeszedłszy z drogi po­
przednika — zdoła oprzeć program 
'ansrwowy ,ga fundamentach trwar 
łych. Ściślej, czy program gospodar­
czy rządu wytrzyma rnapór żyda i 
ostoi sie?

Przy obecnym stanie raefczy, gdy 
Polska ma już za sobą ponure skut­
ki eksnerrmentu dyktatury gospo­
darczo - finanse-"^ (jednostronnego 
% nałyka, — realizowanie polityki 
gospodarczej. za kitórą słoi więk­
szość, jest stawką najwyższą, na ja­
ką można sobie w naszych warun­
kach nozwoiić.

A skoro tak jest. — jakite są wiA*. 
ki powodzenia tej akcji sanacyjnej?

Skrót myślowy rozważań sfer go­
spodarczych wyraża się następu­
jąco:

1) Plrz©ceniHśmy własne siły, 
tworząc walutę złotą w okresie cał­
kowitego wyczerpania sił finanso­
wych kraju, bez oparcia się w tern 
o doświadczenie i zasoby zagranicy.

2) Przeceniwszy własne siły w 
tej dziedzinie — poszliśmy jeszcze 
aafej, uchwalając dwukrotnie bu­
dżet ponad nasze siły.

Gdy ostrzeżenia te zostały zlek­
ceważone — doszło do tego, że 
■zad koalicyjny uwiażał za pierwszy 

pi nikt swego programu uznać po­
stulat reduKcii wydatków i zasile­
nie kapitałem z zewtraicrz kredytu 
krajowego i obiegu pieniężnego. Z 
r̂ alizJKicia tych zamierzeń stof i pa­
da gabinet koalicyjny.

+
Skór' tak jest, skoro ta dziedzi­

na wysiłków rządu jest najważniej­
szą podstawą całokształtu piracrzą-

Marka fabryczna

9J

N & iuapażajcie na szwank
bilansu handlowego !

Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych.
1

P E P E G E ”
KALOSZE

SĄ NAJTRWALSZE

„PEPEGE“ śniegowce
wyróżniają się elegancją

„PEPEGE“ sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. —  „PEPE6E“ Polski 
Przem ysł Gumowy T . A. w Grudziądzu.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny LW ÓW , Lin ie yo  9.
Spis firm  w m. Lw ow ie, które zobow iązały się prowadzić obuwie gum owe w yro b u  krajow ego:

367

N

Izydor G. rtner Lwów, Kazimierzowska 4.
B  :uzion Kriszer n 10
Schweitzer i Falhel n Le;GuuW 33
Marcin Miitler ft Płac Halicki 14.
S. B. .lten w Trybu na. aka 1.
Emil Haber 0 Plac HaiiCKi 12.
,AZA“ ■ Łyczakowska 22.
„Typ-_up“ yt Łyczakowska 10.
Filip Koch Krakowska 34
jó zei Bedrijczuk 
Leon Stammer

» Leona Sapiehy 5.
n Leona Sapiehy 33.

J. L . Raut n Leona Sap’ehy 47
.M aison de George“ n Słowackieg o 4.
H. 0 .  Stierer n Krakowska 30.
Z. Reich n Piekarska 8.
Rachela óchorr Y> Krakowska 27.
M oses Glucklich fi Krakowska 3.
AMlhelm Kleinmarn m Gródecka 68.
, tanuel Schwarz rt Plac Bilczewskiego 1?
Hammer i Gelb w Plac Bilczewskiego 1C.
Leon Feld n Gródecna 74.
St. Zech n Kętrzyńskiego 19.
Lazar Lauierstein » Legjonów 41.
Moses Hlrschhom n Plac Goluchowskich 15.
Leiser Dulberg » Plac Krakowski 1.

tf n n Supińskiego 2.
Dom Towarowy Labinera ■ Sykstuska IP
L. T . Skrzypek » Pasaż Mikoiascha.

Specjalne obuwie sportowe s
Leopold Hass .Linoleum" 
[a .ob Rosenmann

Lwów, Legjonów 3.
Ti Akademicka 26.

„Maraton* » Akademicka 22
„Alba" n Halicka 21.

Polski sport* * Zyblikiewicz: 5.
Óalwina Immergluck » jagiellońska 1‘

Izydor Arnold n Kazimierzowska 14 a.

Cali, — ctzy można czy należy nie- 
Pjokto ć opi.iję wdjarnem ópamjowanftj 
źródeł naszego bogactwa narodo­
wego przez obcych?

ftząó, dopuszczając obcy kapitał 
do pracy w Polsce, napewyo za­
w ę ż ę  dla nas to wszystko, z c z t  
go ani na jotę ustąpić nie możemy. 
Ale nie o to chodzi'. Rlze-z należy 
razaMirywać pod Kątem WKizemia
idwutogji ,,samowysiijaPcźrliniL*d‘‘! —
którKj konsekwencją jest już prze­
sadna teorja o niezawisłości ekano­
nicznej. W pewnych .derodh alarmu­
je się oPinję, przedstawiając wysił­

ki rządu zdobycia kredytów .zagra­
nicą', jako nieomal rezygnację z sa­
modzielności gospodarczej- Jest ta 
rozumowanie zfl yt uproszczone, aby 
mogło być słuszne- Cała praktyka 
dotychczasowa wskazuje na coś 
wręcz przeciwnego, a mianowicie za 
ruedbanie kifedytu zagranicznego dla 
naszego życia gospodarcze gr byłe 
błędom, którego nie wyduma czy 
nasza manja wielkości.

Aie próbujmy iść dirogą, jaką 
w skazuj nam przeciwnicy dopusz­
czenia obcego kapitału do Polski. 
U względni wszy wszystkie strony

ujemne zaciąg miia pożyczek za gra­
na cą — jakie n.ają inne, praktycz­
nie wyjście z obecnej sytuacji? 

*
Droga jes" przez wsz:nstkich zna­

na, przez rząd n początkowana. O. 
by jak lajpredzcj doprowadziła do 
uzdrowienia. Pod tym kąjtem wi­
dzenia cały kraj patrzy na działal­
ność iządu. Obcięlibyśmy wierzyć, 
że rok przeszły da nam uzdrowie­
nie.
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T E A T R  Ś W I E T L N Y

W
PAŁACE"

LW ÓW , LEG JO N Ó W  t|3.

25 b. m. pierwsze inauguracyjne przedstawienie, początek o godz. T  > i ej. 
PREMIERA EGZOTYCZNEGO DRAM ATU W YTW ÓRNI FRANC W 8 AKTACH pt.:

„ZALOTNY KSIĄŻĘ
W głów. rolach : Urocza Kowanko, Jaguecatelain M. Kolin, Claude France.

Przy choince*
Lwów, 24 grudnia.

Nieraz z długiej, szarej nudy dnia 
powszednie go ulatujemy wspomnie­
niem do tyiah wieczorów, umajo­
nych choinką, rozjaśnionych bla­
skiem gorejących świec, kitóre w 
naszej wyobiaźpi dziecięcej wycza­
rowywały niewysłowione szczęście 
zachwytu, a w późnPejszem życiu 
tak często rzucały promie,inny snop 
światła na smutne drogi rozczaro­
wań, Zawodów, zwątpienia.

I choć za lat kitka wypijemy sto­
kroć więcej goirycizy, choć pr^ed 
rozjpacz^1 ostać się nie zdołamy, to 
jednak jasność choinki, obwieszonej 
cudami łakoci i zabawlek, i wówcżas 
przyniesie sercu ulgę w cierpieniu.

Bo nic nie zatrze w pamięci tycli 
wrażeń, kitóre w zaraniu życia zipio­
runującym błyskiem zapadały w 
bezmiar naszej duszy.

Oto jest potęga trąd y#1, która w 
jednostkach i całych narodach leży 
głęboko pod oslatniemi pokładami 
jaźni wiecznie ta sama, choć nie ta­
ka samb. Kto wie, czy w szczegó­
łach współczesnych uroczystości 
mgi-lijnych bystry badacz obyczaju 
narodowego i rasowego me do­
strzegłby skamienielin, które tysiąc 
lat przed nami żywotną silą kształ­
towały życie pokoleń?

Ktu wie, czy Pad Odrą i Labą, na 
krwawyich pjobo'!owiskach Wilków', 
Lutyików i Sorabó(W diotychczas nie 
spoczywają kości tych, którzy w e- 
poce potężnego Radegasta stokroć 
potężniej, initenzywteiej poemat no­
cy wigilijnej w lipowych gajach, 
przybytkach dobrotliwego Swięito- 
Wiica święcili zepsuci' kulturą my ich 
dizisiaj tylko parafrazujemy.

Od tej chwili setki lat minęły, po­
kolenia wymierały niezliczone, na 
pogańskich świątyniach krzyż źa- 
ti iumioWał i radiem chrześcijańskie­
go ideału do głębi przeoraj dusze 
H'dzkie, lecz tradycja trwa nieustan­
nie, zmieniła się, przystosowała do 
nowych pojęć, jednak nie zginęła •

Bo tradycja jest wieczna, choć 
zmienna, jak wieczna jest psyche 
Udzkc jej tęsknota za szczęściem: 

nie przestaje wzlatywać nad ziemię, 
rmfiiemiia tylko co wiek skrzydła, jak 
ptaki ronią stare pióra, by uzyskać 
nowe, bardziej chyże, lotoiiejsze.

DI? nas Polaków zwyczaje wigi­
lijne mają tern Wieksze znaczenie, 
źle są symbolem nie tylko tradycji 
narodowej, lecz nadto' w czasach 
niewoli rozbitą i zduszoną polskość

ARTUR SCHROEDER.

CHOINKA
Pod drzwiami w skupieniu szereg jasnych główek 
serduszka sią tłuką, buzie całe w ponsie, 
oczka, co przeczutym cudów rajem szklą sią 
i szept niecierpliwych, cichych, słodkich słówek.

Tam, w pokoju. poza grubych drzwi zasłoną, 
w robronie gwiazd złotych w skrzących szronów bieli, 
na puszystych skrzydłach niebiescy anieli 
cud-choinką świecić kończą rozłoconą,

Szepi mrze pod zdyszanych usteczek oddechem — 

Pierwsza gwiazdka! W piersiach jakby kto bił młotem... 
Chwila,, Coś jak *rebrny:h dzwonków granie !... Potem 
drzwi ktoś otwarł... Główki cisną sią z pośpiechem

Cuda oprządzione w złotych nici strączki 
Czarem nącą dzieciąt buzie, oczka, rączki.

w życiu putdicznem jednoczyły i po­
krzepiały w zaciszu domowego o- 
gmiiska.

Dziś z wieczorów wigilijnych 
każdy z nas piawie wysnuje SiOhie

długą, czasami smutną, niekiedy ra­
dosną historję bojującej polskości, 
dopóki nie stanęła żywotna wobec 
śwtLta.

W|pr wdzSe w tym roku szczegól­

nie przy stole wigilijnym znajdzie 
s,ię talkże niepożądane danie, tak bo­
lesna refleksja, że w okresie po- 
wttóuiiycb naród Zim Rzeozyp rspo li­
tej ni/e wszędzie jest dobrze; może 
niejeden będzit przełykał gorycz, 
że nitaczemncść panoszy się bez- 
cztelme i wiele ofiar idzie na marne; 
może zredukowanj urzędnik Cichą 
łzę uroni w poczuciu krzywdy...

Lecz ntech płyną łizy, byle z nici 
powstała Polska mbena, wolna i 
szanująca cudzą wolność.

Kroniki mówią...
Kroniki mówią: — w mękach i roz­

terce
długo czeka'0 każde ludzkie serce 
i każd" smutek, każdy ból czło-

[wieka
na Ciebie czekał, aż przyjdziesz

[z daieka...
A skoroś zstąpił z niebios, zew pro-

[roczy
zagrzmiał po ziemi okrytej żałobą, 
iżeś litości przyniósł pełne oczv 
i gwiazda szczęścia goreje nad

[Tiobą;
że nas przygarniesz jak przyjaciel,

brat..,
Więc biednt rzesze szfy :za Tob<i

[w ślad,
bo Cię miłowały —
Hosanna! — śpiewał Ci świat cały 
Czemuś pizyrzekał, że uczynisz

[zadość I
ludzkiej tęsknocie, 
że zmienisz każdą udrękę na radość 
i wczas przyoędziesz z pociechą

Isue/roC"
Czemuś Ty mówił do stroskanych

[ludzi,
że kiedyś za wszystkie męczarnie 
Twa Wszechmoc z ciemnych mo- 

[gił iich nbudzi 
i  po ojcowsku jak dzifeor przygarnie-.. 
Czemuś zostawił ludziom nakaz

by ciężar życia cicho bez skarg
[nieśli,

by nie płacone łzy nędzarz ubogi 
spłukiwał pióżnm — powiedz, Synu

[Cieśli?!
O, Chryste, Boże! —
jak sirfe djimy po chłopskim ugorze
wlecze się tęiskność, przez smugi*

[i pola
szuka Cię wiszędzie człowiecza nie-

[dolia
i znaleźć nie inoże!
Nite bądź Ty  sędzią w złocistym

[orne do —
Zejdź z wyżyn oiłarzy 
i' przy każdej a  dońskiej chacie 
Potęga Twoja Piech stoi na straży 
I dobrotliwy bądź dla swego ludu! 
Niecn wierzą, jakc dłoń TWoja

[bogata :
źłe z róej obdzielić skarbami' bes

[trudu
mógłbyś, o Chryste, cały owrąg

Lświata 
Roman Dragan.
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SAMOCHÓD NA ZIMĘ.
Zapuwne nie wiedzieliście jeszczb, ze obok innych typów Ford  

posiada niezrównany zamknięty samochód, tani, łatwy do kierowania, 
oszczędny w użyciu, przytem Lardzo wygodny i pewny. Niema właściwie 
lepszego samochodu dla załatwiania interesów i dla rodziny. Karetka 
Forda „Tudor" mieści wygodnie 5  osób i zabezpiecza całkowicie przed 
najgorszą nawet pogodą.

Którykolwiek z poniższych upoważnionych przedstawicieli Forda 
zademonstruje samochód na żądanie.

Ford „Tudor“ zaupatrzuny jes t w 5  pier­
wszorzędnych opon balonowych, elektryczne oświe­
tlenie i rozrusznik, wewnętrzne lusterkc orjenta- 
cyjne, przecieracz przedniej szyby, lampkę na 
desce rozdzielczej, komplet narzędzi.

M i l  PRZEDSTAWICIELE 1
Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. P da ńska:

LW ÓW , BYDGOSZCZ, BORYSŁAW , BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJNICE, 
GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATO W ICE, KALISZ, KIELCE, 
KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, ŁÓDZ, OLKUSZ, OSTRÓW  (Wielkopolska), 
POZNAŃ, PŁOCK, PRZEM YŚL, R ZES ZÓ W , RADOń! RÓWNE, SANOK, 
STANISŁAW ÓW , STAROGARD, SOSNOWIEC, STR YJ,TO R U Ń , TARNOPOL, 
TARNÓW , W ARSZAW A, W ŁO CŁAW EK, W iLNO, W R ZEŚ NIA (WielkOp.),

GDAŃSK, N YTYC H .

8 3 8 P. 43

Bezpośrednie połączenie kolejowe
Prus wsch. z Rosją.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego" )

Pogranicze sow., w grudniu.

Pod znakiem czasu.
PRZY OPŁATKU.

Lwów, 24 grudnia.
Biały jak śnieg opłatek krążyć bę­

dzie dziś z rąk do rąk doilcoła świą­
tecznych stołów. Ujmie !go w dteń 
starzec i dziecina, nowomodna ko­
bietka i staroświecka matrora, na­
iwny poczciwiec i cjnilk, który da­
wno odrzucił złudzenia j ideały — 
ujmie go mimo wszystko z tą samą 
niemal co tamci czcią i wzrusze­
niem. Życzyć sobie wzajemnie bo­
dziemy — każdy z osobna — tego, 
co najbardziej upragnione.

Ale czegóż życzyć sobie mamy 
wszyscy, wszyscy razem, całej 
wielkiej gromadzie narodu?

Lśni w dłoniach przeczysty, biały 
opłatek, i czeka na życzenia.

Więc nie sięgajmy daleko, a po­
wtórzmy, co on nam mów* — ten 
święty chleb wigilijny, ten staropol­
ski opłatek- Czysty jest, jasny, 
przejrzysty, niesie braterstwo i zgo­
dę, miłość i ukojenie. Nile w nim nie­
ma, oknom tej białej mąki z pszeni­
cznego ziarna, co na naszej ziemi 
wyrosiło. Nic — oprócz weselnej 
światłości' i uroczystego symbolu. 
Niechże życie naisze publiczne i do­
mowe będzie jak on białe i przej­
rzyste! Niech codzienny chleb na­
szej pracy opromieni wielki pie­
tyzm dla tej ważnej, nad1 wszystko 
ważniejszej misji, jaka pełni się nie­
postrzeżenie, nieustannie u warszta­
tów wszelkiej roboty. Jako opiatek 
wigilijny podawajmy sdbie l  rąk do 
rąk zbożny trud codziennego żywo­
ta, w zbrataniu, prawdzie i dobroci.

A wtedy —  zaczniiet być w Polsce 
dobrze! Bo wszystko inne, czego 
nam trzeba, na naszeui ziemi jest...

(md

KAWA RIEDLA25
SOWIECKIE KONSULATY W POL­

SCE.
Warszawa, 23 grudnia. (AW.). W  

wykonaniu układti konsularnego 
posko-sowieckiego, zatwierdzonego 
ostatnio przez sejmową komisj"? 
spraw zagranicznych, polska sieć 
konsularna w Rosji ma ob(jać miasta r 
T yflis, Leningrad j| Nowo-Miikoła- 
jewsk, /.as sowiecka: Lwów, Łódź, 
Gdańsk oraz Kraków.

 ba------
KURS ZŁOTEGO PODNOSI SIĘ.
Warszawa. 23 grudnia. (AW.). Na. 

giedziie tutejszej trwa dalej tenden 
cja zniżkowa dla dolara. Banlk Pol­
ski płacił za dolary po 8.50, dewizy 
notowano 8.70. Z powodu okresu 
przedświątecznego poipyt na waluty 
słaby. Na giełdach zagranicznych 
panuje dla złotego tendencja mocna. 
Złoty w Zurychu zwyżkował z 55 H 
na 59 . W  Berlinie, Wite-dndu i, 
Gdasku tendencja dla złotego mo­
cna.

LICZBA BEZROBOTNYCH 
W STOLICY.

Warszawa, 23 grudnia. (AW.). W 
trzecim tygodniu grudnia ilość bez­
robotnych w stolicy wynosiła 8.970, 
wzrastając w porównaniu z po­
przednim tygodniu tygodniem o 
1060 osób-

CZY ANGLICY WEJDĄ DO BAN­
KU POLSKIPGC.

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa, 23 grudnia.

Prezes Banku Polskiego p. Kar­
piński stwierdził na 'posiedzeniu B. 
P., że srrawa charakteru polskiego 
w Banku jest poza wszelką dysku­
sją.

(I) Z Mio:kwy donoszą: W naj­
bliższych dniach odbędzie sić o- 
twarjcie btzposredńicj komunikacji 
kolejowej miedzy Bolszewją 4 Pru­
sami Wschodniemi, a to między Le­
ningradem a Królewcem. Część po­
ciągów będzie kursowała między 
Królewcem a Moskwą, przez Mińsk 
W  ten sposób Prurja Wschodnia u- 
zyisjkuje najdogodnielszc -włączenie 
z różnymi krajami sowieckimi.

Uczynione to wskutek spe palne­
go porozumienia się Sowietów z 
Niemcami w celu skierowania ru­
chu pasażerskiego oraa towarowe­
go z Europy Zachód..: ej do Bolsget. 
wji przez Niemej i państwa bałtyc­
kie.

,W tym samym celu wprowadzo­
no znacznie ułatwienia komunikacji 
Sowietów z Rtygą i Rewłem (Ło- 
twBa.i Bstonja).

ECHA UCIECZKI KOMUNISTY 
LESZCZYŃSKI EGO.

(Telel. od naszego korespondenta.!
Warszawa, 23 grudnia.

Dnia 21 stycznia odbędzie się roz­
prawa sądowa przeciw sędziiemu 
Stranzimanowi, o to> że pocczaś ba­
dania dopuścił do ucieczki znanego 
komunisty Jułjana Leszczyńskiego. 
Zarzuca się mu niedbalstwo » prze­
kroczenie zakresu władzy; grozi' 
mu 1 do 6 lat więzienia.

Dar dla biednych d ziw . 
„na Gwiazdkę".

Lwów, 24 grudnia.
Iow . Wydawnicze „Ateneum” 

(Lwów, Zrmorowicza 5) złożyło na 
ręce redaktora naszego pusma 15 
książek Ireny Mrozowskiej P t. „Za 
klasztorną furtą”
JAKO DAR GWIAZDKOWY DLA 

BIEDNYCH DZIECI.
Składając na tern miejscu powyż - 

szemu wydawnictwu serdeczno- 
„Bóg zapłać” postanawiamy ,-oz- 
azielić dar w ten sposób, że zapra­
szamy do zgłoszenia się PO odbiór 
książek kartą pocztową z podaniem 
adresu dzieci naszych Czytelników, 
z których 15 zgłoszonym w norząd 
ku chronologicznym książki prze­
ślemy.

Termin nadsyiania (zgłoszeń ‘do 
wtorku 29 bm.

—  00
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na styczeń 1926 i pierszy 
kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4 zł. 50 gr. 

z dostawą do domu 
lub pucztą w Polsce 4  zł. 80 gr 

za granicą 6 „ 50 „ 
Dla urzędników państwowych 
i nauczycieli miesięcznie 3 zł.

W  interezie naszych szan. prenu­
meratorów i w interesie pisma pro­
simy o najrychlejsze nadesłanie pre­
numeraty orzekazami pocztowemi 
celem uregulowania nakładu i pun­
ktualnego ekspedjowania „Kurjera 

Lwowskiego".

Papież ustanowił nowe święto.
Rzym, 23 grudnia. Raoiełż wydal 

encyklikę na część Chrystusa jako 
króla ludzkości. W encyklice taj ma- 
pteż wzywa naród do uznana pano­
wania. Chrystusa nad ludzkością, 
pnzyuzem na znak teko ustanowił 
nowe święto na ostatnia niedziele 
oa idziemika każdego roku, a mia­
nowicie Święto K.ólestwa 'Chrystu­
sowego. W  b. r. nowe to święto be- 
daie obchodzone w dniu 31 giudmla 
we wszystkich kościołach.

—  -----

NAGRODZENIE POŁ^YKUJĄCEł 
GO BISKUPA.

Warszawa, 23 grudnia. (A W ). 
B y ły  biskup wileński ks- Matule- 
wicz, który z powodu swej antyioól- 
skfei polityki prowadzonej w die­
cezji musiał opuścić stolicę biskupią, 
został obecnie mianowany przez 
papieża arcybiskupem kowi-ińskim. 
Ks. Matulewićz zmienił swe nazwi­
sko na Matuiewiczius.

CZTERY UMOWY KONSULARNE 
POLSKO-FRANCUSKIE.

Paiyż. 23 grudnia. '(PAT.). Rolko­
wania konsularne notsiko-frantcuskle, 
pro wadzone w Parvżu od 4 g rudnia- 
doprowadziły do całkowitego poro­
zumienia. Obie delegacje podpisały 
4 umowy, będące wynikiem roko­
wań Zakończenie rokowań nastap; 
w p.zyszłym tygodniu.

Rezolucja Koła T. N. S. W.
Lwów, 24 grudma.

Koło Lwowskie T N. S. W. zebra­
ne na posiedzeniu dnia 19 b. m. wo­
bec redukcji płac i planów redukcyj 
^erscnainydi, związanych z krzy w­

dzące m dodaniem godzin obowiąz­
kowych oświadcza:

1) że itódukcja Płac, spowoeuwa- 
ua koniecznością najdalszych osz 
czędności w budżecie państwowym, 
może być tylko czasową ofiairą, po­
niesioną przez ogół nauczycielstwa 
szkól średnich, łączne i równomier­
nie z annemi kategoriami urzędni­
ków państwowych i w niozem nie- 
może przesądzać 'normalnych upo­
sażeń służbowych.

2) Koto Lwowskie zapowiada z 
chwila polepszenia się stosunków fi­
nansowych państwa, bezwzględna 
walkę o odpowiadające jedności sta 
nu nauczycielskiego i wartości jego

1: ' :   xo

pracy społecznej uposażenie.
3) Zastrzega się stanowczo prze- 

ciwko redukcjom personalnym, ze 
względu na groźne konsekwencje 
społeczne.

Wobec tego protestuje stanowczo 
przeciw podniesieniu liczlby jodzin 
obowiązkowych, jako przeiciw pod­
stawie przyszłych redukcyij perso­
nalnych.

4) Wyraża opluję że oszczędności 
budżetowe winne rozpocząć się od 
najwyższych dykasteryjj płac, a nie 
zwracać się przeciw dykasterjom 
niższym.

5) W zywa miarodajne czynniki do 
bezwzględnego tępienia wszelkich 
nadużyć w gospodarce państwowej, 
uważając, że nadużycia te przyczy­
niły się walnie do wytworzenia fa­
talnego stanu rzeczy.

ox-

Oczyszczenie atmosfery policyjnej 
we Lwowie.

Insp. Łukoirski odwołany ze stanowiska.
Warszawa, 23 grudnia.

W ministerstwie spraw wewu. od- 
tbyłai się konferencja, poświęcona 
sprawie oczyszczenia policji lwow­
skiej od tych żywiołów', które kie­
rowały śledztwem Steigera- Chodzi 
'tu o osoby Lutomskiego, Reinlende- 
ra i Kajdana.

Równocześnie w ministerstwie 
sprawiedliwości rozstrzygał się 
sprawę lwowskich właaz śledczych. 
Insp. Lukomski został odwołany.

Los jego ozsitrzygme się po powro­
cie irnsp. Ludwikowskiego, który o- 
feocnie baw; we I ło w ie  3 bada 
akta. Przeciw insp Lutomskiemu 
ma być wytoczone dochodzenie o 
to, że w sprawie o zamach na Pre­
zydenta naaał śledztwu inny kieru- 
n©K i że nie zdołał zabezpieczyć 
bezpieczeństwa Prezydenta.

Pogłoska o przeniesieniu podkom. 
Kajdaną do Torunia nie została 
sprawdzona.

 xo ox-

Fząd przyczynia się do wzrostu drożyzny.
PIĄTA PODWYŻKA CEN ZAPA­

ŁEK.
Warszawa, 23 grudnia. (AW ). Na 

podstawie punktów umowy rządu 
polskiego z kon,sorojum zapałczanem 
postanowiono, że ceny zapałek bę­
dą normowane kursem złotego w 
złocie. Dyrekcja spółki zagranicznej 
postanowiła podnieść cenę zapałek 
z dniem 1 stycznia. Jest to już piąta 
podwyżika od chwili wydlziterżaiwie- 
niia monopolu. Z 172 zl. za skrzynkę 
doszło do 310 zł., obecnie do 324 zł.

PODWŻŻKA CEN TYTONIU. 
Warszawa, 23 grudnia. (AW j). Z d.

1 sl parnia 1926 państwowy monopol 
tytoniowy przystąpi do rewizji cen 
papierosów, tytoniu i cygar. Na 20 
milj. kg. tytoniu konsumeji rocznej 
w Polsce sprowadza się 19 milj. kig. 
Przyczem ceny obecne były kalku­
lowane po kursie dolara 5.18, co 
przynosiło skarbowi poważne stra­
ty. —

W 10-lecie 6 p.p.Leg.Pol.
W dziesfiątą ro :znicę 6 pułku pif 
choty Legion iw Pol. 1915 — 26 sfieui. 

pnffa 1925. Wilno 1925.
Lwów, 24 grudnia.

Szósty pułk piechoty, zajmując1 
tak zaszczytne miejsce w dziejach 
Wojskowości polskiej, prócz tego 
związany podwójnie krwią serdecz­
ną ze Lwowem, jako wyraziciel du­
dka niepodległościo wfego jego oby­
wateli, — w r. 1915, i jako później­
szy ich obrońca, — w r. 1919, — 
wjidał w 10-)tą ro czn icsw eg o  ist­
nienia yydawniictwio pamiątkowo, 
godne chwary tego pułku.

Zaobi je wstęp pióra Marszałka 
Piłsudskiego, następnie o dziejach 
i1 bohaterskich bojach opowiadają: 
gen. Rydz - Śmigły — „Korpus ofi­
cerski I Dyw. Leg}, w czasie wol­
ny; gen. Norwid Neugu auer — 
„Kształtowanie się żołnierskich war­
tości 6 p. p.“ ; płlk. Popowicz — „I- 
deollogja Ghorągwli ppłkowlej11; pi1- 
szą następnie o historii pułku, jego 
walkach i krwi przelanej ofiarnie: 
Lpt. Par ozy ńs ki, ks- bis,kuj Bandur- 
ski, hpt. Przybylski, ppłk. Gigieł, T. 
Hartleb pik. Kozicki, obecny dca 
pułku, H. Gruber. Ksiąlzlka wydania 
jest nadzwyicizaj starannie, bogato 
ilustrowana i służyć może za wizór 
podobnego rodzaju wydawnictwom- 
Wie Lwowie nabyć ją można w 
Księgarni Naukowej, u St. Rerrama 
Ru.owiskiego 1. 2 i w Zwiaizla Le- 
gjoaiisiów.

AMERYKA WYSYŁA DELEGA­
TA NA KONFERENCJĘ ROZ­

BROJENIOWĄ.
Paryż 23. 12. (JPAT). „Nev York 

Herald11 z Waszyngtonu Prezydent 
Goolidge postanowił wysłać dele­
gację dc komisji przygotowauiazej 
rrtiędzyaiarodowej konjereraji roz­
brojeniowej

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 23 

grudnia: w Warszawie 8.70 zł.; w 
Krakowie 8.70 zł.; we Lwowie8.50 
zł. żądają — 8-45 zł. płacą.

Zurych urzędowy: N. Jork 5.1775. 
"jondyn 2512 i jdena ósma. Paryż 
189375. Wiedeń 73.05. Praga 15.34. 
Wiochy 20 90. Belgia 23.475. Buda­
peszt 72.70. Sofia 3,675.

Odcinak .Kur)»r» Lwiwafcligo* z 25.12. 25. 

ANNA LUDWIKA CZERNY

IZ0T4 BIAŁURĘKA.
Niewieście Komnaty.

Hejnały wiatrów blaskiem ude­
rzają tonie, łopot „krzydeł sokolich 
przedarł się w krużganki, głos strun 
zerwanych harf pobiegł po wrzo­
sach które kołyszą się pod kropla­
mi ros. Na komnaty upadły cienie 
chmur włóczące się na wybrzeżach,

.Tristanie słyszysz rzewne koły­
sanki ? to Pani Matka śpiewa". 
Głos płynie od pokoi, łagodnie się 
rozlewa, do strun głos jej się stroi. 
Dłonie ma piękne, ciche tony,, głos 
czarem pieśni rozdzwoniony. Pieśń 
o dziewczynie, która wiecznie cze­
ka czy do niej miłość nie wróci.

Słońce nawet gdy rzuci pęki róż 
do komnaty takich cudów nie two­
rzy, jak ów jedwab co ścieka z 
niewiast uczonych dłoni na śnie­
żyste ornaty. „Powiedz siostro ra­
dosna, czy to się promień goni 
przez jasne twoje krosna? czy to

lilje się plotą ? czy to są twoje rę­
ce, twe białe dłonie Izoto?"

Tristan drży: gałąź hordowin 
białych musnęła mu czoło. Włosy, 
które słońce rozrzuca po toni, won 
mają parnych południ. Wrzos dzwo­
ni. Fale grają. Sieć włosów na fali 
drży złota.

1 spojrzał na dziewczę radośnie, 
bo ją wołano Izota.

I patrzy na dziewczę królewnę 
białorękę, jakby przez mgłę uddali 
oadł na nią bursztynowy cień. cień 
cudzołożnicy, Izoty złotowłosej, sta­
rego Marka żony i zakrył do po­
łowy kolumny cichej sali.

Imieniem odurzony drży. W u- 
szach to imię się śmieje, oczy pło­
mieniem zalewa i łka boleśnie i 
śpiewa, śmieje się w myśli i boli, 
po woli i po niewoli.

Często Kaherdyn wiedzie Trista­
na do komnaty gdzie wzorzyste 
ornaty haftują białogłowy, i marzy, 
że rozmowy, śpiewy i przemilczenia 
pełne rzewnej słodyczy rozwiną się 
w miłowanie, jak złoty kwiat dzie­
wiczy ze srebrnych się liści wy­
chyla na angielskiej tkaninie.

Pod murem stały wiśnie obarczo­
ne pękami. Gałąź w okno się schy­
la a Tristan ku dziewczynie oczy 
zwolna podnosi.

Woń młodej ziemi, woń ziemi 
wstaje rzewna, kiedy biała króle­
wna na nim zawiśnie: Bywaj, by­
waj rycerzu! I oczyma tak idą ku 
sobie. A gdy w cichem przymierzu 
chylą się głovry obie nad czarem, 
który w kwiatach na wzorzystych 
ornatach w przedziwnych linjach 
wstaje, Pani Matce się w Pieśniach 
śnią złote korowaje.

Oceanie, czarny oceanie! nikt 
pieśni nie rzuca w twe fale.

Wydmo rudawa wydmo, nikt się 
po wrzos twój nie chylą.

Na Izntę przyszło zadumanie: 
Tristan w komnatach śpiewa.

Śpiewa o wielkich bojach, o zam­
kach zawieszonych na tęczowych 
promieniach wśród błękitów, o cie­
niach które z gór irlandzkich rozło­
ży na sine padły morze. Śpiewa i 
patrzy na nią poprzez swoją tę­
sknotę za złotowłosą panią.

A czasem w wielkich księgach na 
których stoją dziwy, srebrzysty świat

widziany przez sieć brzczowych li­
ści, czyta sławne powieści. Głos 
jego dziwnie pieści słowa miłosnej 
skargi, a ;zasem mu na wargi ż& 
łosna pieśń przylata, którą białych 
hordowin przyniosła woń ze świata.

Izota wieczne miłowanie 
Izota radość ma śpiewanie, 
izoia złotych snów odbicie,
W niej moja śmierć i w niej me

[życie.

1 jak falami toń głęboka wzbiera, 
tak się westchnieniem pierś dzie­
wczęca wznosi. Oczyma dalej o 
pieśni go prosi, e Tristan śpiewa, 
nie dla niej, nie dla niej, dla swo­
jej śpiewa złotowłosej Pani, jeno 
to imię nakształt wiotkich pnącza 
obie Izoty w jego pieśni łączy.

Tyś jest cierpieniem  ̂ i udręką 
Radością moją, wieczną męką, 
Izoto myśli mych uciecho,
Izoto myśli moich echo,
Twe imię cieszy mię i boli 
I po niewoli i po woli.
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NA MARGINESIE.

Wigilia polityczna.
vCki naszego specjalne

Waiszawa, 24 grudnia.
My — zwykli śmiertelnicy gtne- 

sałnjc przemielanfie darów bożych, 
zwane także spożyciem vulgo żar­
ciem, urządzamy dopiero dzisiaj, 
lecz czy Szanowni Czytelnicy wie­
cie, że w naszej stolicy iaka uroczy­
stość odbyta sit; już wczoraj i to 
ze wszystkie mi. akcesoriami polity­
cznych ermocyj.

Atrakcją kapitalną była niezwy­
kle aktualnie pomyślana szopka.

Trzech królów godnie reprezen­
towali Chamberlain, Briana i Be­
nesz; pierwszy w darze przyniósł 
Ozficzeriima, drugi nasenne kadzidło 
dla Niemców i Anglików. Benesz za 
gwiazdą przewodnią, która się uku- 
•zlała właśnie nad Pragą, poszedł 
taikżfo zgodnie zi nakazem nąrodo- 
wyati: „i my sean tadi" — leczprziy1- 
był z Diustemi ręka ni kliknął sobie 
pobożnie i wszystkie zniesione dary 
smiyikał pod swoją królewską, sze­
roką opończę.

Ślicznie wyglądało także drzew­
ko. Pd dobnio min. Zdziechowski za­
miast choinki chciał koniecznie 
przystroić wierzbę, twierdząc, że 
wierzba jest nasziem uarodowem 
drzewem, a nadto w Polsce zioco- 
ne, puste orzechy i złote gruszki 
rodzą się tylko na wierzbie.

Jednak sprzeciwił się temu St. 
Grabski, który sosenfeę uważał za 
kwestię wyznaniową, wchodzącą w 
zakres Jego resortu- Została więc 
choinka i na niej chciał minister o- 
światy powiesić prz^dewszystkiem 
swoje dotychczasowe szkołne re­
formy.

Lecz zaprotestowała Puzrnianka, 
wyzywając od zbereźników. Przeto

go korespondenta)
zaniechano ten zamiar i powieszono 
mnóstwo cbieoaneis - cacanek, nie­
bieskich mligdałów i innych zaba­
wek dla dzieci.

Pod drzewkiem tradycyjnym 
zw yczajem umieszczono podarki 
gra laizdkowe. Ponieważ posiadam 
dokładny spis, co kto otrzymał, 
przlcto wyliczę imiennie:

I tak: Wład. Grabski — odszko­
dowanie za premierostwo w bille,- 
iiie niklowym.

Moraczewski — Viademecum Mar­
ksa pod tyt.: „Przestrogi dla łatwo­
wiernych".

St. Grabski — podręcznik logiki 
elementarnej i ulubioną czapkę1 dżo­
kejską.

Umowshi — dokładni7 przewod­
nik z mapką d<o Sulejówka.

Puzynianka — list oświadczyno­
wy od Łańcuckiego i engagement 
do filmn p. t.: „Królowa Amazo­
nek".

Ko" fanty — ilustrowaną bajeczkę 
o Wojtusiu. Ulubieńcu fortuny.

Witos — elementarz i krawatkę.
Prószyński — adres hołdowniczy 

od Rusinów galicyjskich
Zdzioehowski — order „Yahitae 

devaluaiae“
Reich — wyrok ,na Stieigera.
Co? — Piękne prezenty?! Nie­

prawda?
Toastowano bez ustanku „starym 

szlachcicem“ Bacz°wskiego,. choć, 
muszę przyznać, alkohol wypijano 
żfe tak po udem prGhib.cyjnym spo­
sobem amerykańsk;m to znaczy
w filiżankach.

— Nie można tak otwarcie — 
twierdził Zdlziecihowiski. — Raczej 
po cichutku, ot tak tajemniczo, jak-

P ro s zę
o tw o rzy ć

s k r z y n e c z k ą  „ F r a r . c k a “ 
— przymieszki do kawy — 
Łaskawa Pani bądzie zachwy­
cona delikatnym, zbliżonym do 
kawy zapachem ! — Tej wy­
śmienitej jakości zawdz ącza 
„ P r a w d z i w a  F r a n c k a "  swą 

sławą św iatow ą! 

Prosimy jednak uważać na 
znak ochronny „młynek do ka- 
wy“, fdyż ukazały sią w han­

dlu różne naśladow nictwa!

638

ny to były naprzykłąd „remunerą- 
cje“.

Słowem, panował nastrój praw­
dziwie „koalicyjny".

Po uczcie wszyscy czuli się wy­
bornie, tylko Moraczewski marudził 
jakoś niezadowolony.

— Co mi to za barszcz? — zrzę­
dził bez końca- — Istna jura zabie­
lana, szara, całk.em bez koloru... 
Albo te pierożki leniwe, po biurżuj- 
sku nadmuchane; a mnie uczo.no, 
żie niema pieroga bezi twdroga. Lecz 
najniestrawniejszym był tein endec­
ko - klerykalny p.zekiauaniec z iig 
i ananasów.

Brr! Ld mdło się robi człowie­
kowi

Biedak opuścił s iół wigilijm z hu­
morem całkiem zwarzoniym, a na­
wet, jak niektórzy twierdzą, chciał 
sie podać do dymisji. Wid.

U Stadtmliiiera
L w ó w , Rynek 34.

Bezkonkuruncyjme: Wino, Koniak, 
Miód etc. —  Cenniki ne żądanie.

849
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WASZA FABRYKA.
(M ajaczenia w igilijne).

Lwów, 21 grudnia.
Rozbłyska się nad Polska — 

Gwiazdka- Płoną — Boże drzewka. 
•Prastare obyczaje, bodaj czy nie 
przestarzałe? Przecież już minęły 
czary, gdy marzeniem chłopięcia, 
ba, nawet podlotka, była kiedyś, 
k edyś... gwiazdka na złotym koł­
nierzu. A jeszcze nie nadeszły cza­
sy, w których ustawi się drzewko, 
choinkę Rzeczypospolitej, ale taką 
setną rOziożystą — i powiesi1 sie na 
nie; „ozdoby” naszego kraju. Każdy 
zaś najzaciętszy Małopolanin zgodzi 
się, że takie drzewko stanie — w 
Warszawie- Tam najwięcej rozsia­
dło się świecidełek, kwalifikujących 
się — na eałąź.

Nim upniemy takie drzewko we 
„włos:7 anielskie" i anielską cierpli­
wość zredukowanych urzędników, 
uciekajmy w krainę kutji, na oazę 
wigilijną, jedźmy na okręcie Kolendy.

Tam panuje „nocna cisza”, w któ­
rej śp,ą pastuszkowie betlejemscy, 
z tego Betlejem, które jest „nie bar­
dzo pudłem miastem" (widocz­
nie w tej kolendowej Polsce, 
która śpieszyła w osobie Ku­
by i Wojtka dio Żlłóbkę, prze­
cież miasta pyły.-, najbaedniej- 
sze). Choć tam, w kraju kolendy, 
musi też rządzić .akiś minister skar­
bu jeśli nawet ptak* śpiewają cłen 
ko. o jak cienko —  dy: zkantem, ale 
tam rośnie rzadlae zioło bardzo 
rzadkie cud-ziele: optymfri wszak 
w kclendzle śyew a się:

, Mędrcy Świata, monarchowie...”
Słyszane rzeczy? Przecież nie- 

tylko monarchowie, ale nawet — 
kacykowie są z reguły... durniami 
koronnymi.

Z optymizmu różowego, złocące­
go nawet n-ebńeskawy śnieg, w y­
tryska ta melodjja senna: Lulajże 
Jezuniu-

Lulajże...
Polaki ideał: lulać, utulać się...
Tak śpiewa się w ciszy nocnej — 

śpij, śpij... prześpij...
W  śpiewu kołysance na przekór 

pastuszkowym optymizmem, że 
„gwiazda ta to gwiazda nowego 
przym erza” (oh, te . przymierza. 
Pakty, gwarancje!), otwierają się mi' 
oczy: i światła chqjnki rozjaśniaj 
mi pokój.

Jestem u mych ciotek.
Plastycznie już całkiem widzę, nie 

symbole, nie myśli swe, ale zwjdęłe 
ciotki, własne ciotki, podobne do 
twojej żony czy też twoćejj teścio­
wej.

Po obrzędowych życzeniach, po 
liturglczno -  milczących jedzeniach 
(Savete linguis, profani* — ry ili!) 
odwijają się języki ze szpulek pa­
mięci.

— Takie mam zmartwienie: Dziu­
nię tyle tance kosztowały, a Teraz 
to wszystko na nic* florida teraz 
modna...

— A jakie ja marr zmartwianie, 
Dusia kupiła sobie pantofelki i nie 
do twarz; !

(Mężczyzna mówi że dziś jest 
wszystko ,do bani” — kobieta za­
wsze mówć będzie że wszystko 
musi być po twarzy").

— Ja  mam taka trojkę, mój Ma­

ciuś taki gruoy, że ledwo nie pę­
knie...

(Maciuś jestto kocur, szerokości 
przeciętnej mecenasowej).

Ciocią Ola, najstarsza, ma: jesz­
cze gorsze zmartwienie, wnuczce 
kupiła na sukienkę materie, żeby 
mogła z przyjaciółka chodzić na ‘za­
bawy. Tymczasem dowiedziała się, 
że obie puszczają, tj. materia i przy­
jaciółka Marylika (ta druga —  się...).

Bardziej przyszłościowa jest cio­
cia Frania. Ta myśli już o półroczu 
i nie wie, czy jej Gucio dostanie 
„pirszą”. Gotów nie zostać bezro­
botnym inteligentem! W odróżnie­
niu od niej ciocia Zosia tkwi w prze­
szłości i rozpamiętywa defraudacje 
sługi przy zakupnie „zakryszek".

Gadają panie i gadają— szczęście, 
że i dziadek i wujowie i kuzyn nie 
mają czasu zabrać głosu.

Oa nich dowiedziałbym się cze­
goś nowego, czegoś, coby ocknęło 
towarzystwo. Ona mówiliby o dro- 
żyznje, o obcięciu płiac, o katarach 
i zepsuciu się wódki Byczewskiego-

Gadały tylko panie —■ J martwiły 
się. troskały.

Spojrzałem przez okno. Gdzie 
okiem sięgnąć ciapanina 'błota i ski- 
sle powietrze, młaczyste —

Prtzec.eż to Polska. Jaka tam one. 
jest, ale — nasza. ZadUżo w niej 
kupców*, handlarzy, każdy to wie, 
za duzo pracowników przemysłu, 
każdy e»yta o teru w gazecie, za 
dużo w niej ludzi na roli, która wy­
żywić nie może tyle luda. Zaduże 
i inteligencji, Jeśli tak gwałtem sit.' 
obefna szkoły i pompuje kieszenie 
nauazyicaebtwa.

Za ciasna Polska, choć — Anglicy

mówią, że i ją trzeba zreduKować. 
na co nam wejścia przez korytarz;
Takie apartamenty dla biedaków? 
Nędzarzy, którzy nie produkują,..

Odwróciłem się znowu do stołu 
wigilijnego. (Rozmowa szła, zdaje 
się. o bolu brzuszka).

Nieprawda!
Przecież tu mamy fabrykę, ogroir. 

ną fabrykę — ptoduKUjącą bez wy­
tchnienia tak jak chcą Lewiatauy —
w dżień pow^zedm, w święto i w 
niedzielę. Fabrykę zmartwień.

Fabryka ta o ile nie znajdzie sobie 
surowca, sama go sobie wymyśli.

Fabryka ma maszyny do troska­
nia się — istnie z angielskiej stali, 
nie zużyją sie i po 60 latach, ciągłe 
się troszczą-

W  fabryce trosk tayloryzacją 
k w tnie jak w Ameryce. W  jedną se­
tną sekhndy po trosce Nr. ^837 
wskaioije na obrabiarkę troska 
Nr. 6838...

Produkujemy, produkujemy... Bez 
8-gpdJinneg® dnia, bez angielskiej 
soboty, neta ornat na Kasy Chon^cn 
i na T-wo Ubezpieczeń..

My biedni!? My nie nie produku­
jemy?

Popatrz się czytelniku wkoło sie­
bie: z pewnością masz i ty fabryyęi 
zmartwień —  z lada łuta pokrzywy 
cizy z lada łyżki błota, ba z much;' 
w nosie — iabrykuje się na ekspo t 
kwintale trosk.

Zapaiam papierosa.
Niech kurzą się kominy ląbrytczue 

trosk: ra  polskich.
Marjnsz Nowina

  Ml----
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Największy rekord powidzenia w całym świecie uzyskała komedja

Dwóch Włóczęgów z Prateru
w której P j \ J  j  PAT 4  Oli ON swoimi przygodami

w wiedeńskim Praterze wywołują rekord humoru i salwy śmiechu.

dziś i codziennie A D f i ł  I ■" h  
W KINOTEATRZE L L U  5 «

Cnotliwa Kurtyzana (Biały motyl) 85I

wspaniały dramat erotyczny w 7 aktach KINO CHIMERA.

Zabobony wigilijne.

Z życia Związku Strzelców Polskich
w e  L w o w i e .

Lwów, 24 grudnia.
Niema w całym roku drugiego 

dnia, do którego odnosiłoby się ty­
le zabobonów, co do wigilji Bo­
żego Narodzenia. Przyszły one du 
nas z zamierzchłych czasów, prze 
kazywar.e poprzez szereg pokoleń 
przez przodków tyle pobożnych, 
ile przesądnych, zarówno w pała­
cach, dworach, jak i chatach i sza­
nowane niemniej od obrzędów re- 
ligijtfjch i tradycyjnych zwyczajów. 
Dziś są już mglistem wspomnieniem 
dawnych lat ićawnycn ludzi i bu­
dzą na ustach uśmiech pobłażania 
—  a jednak przechowują się nadal 
i żyją wbrew rozumowi i logice 
nowoczesnego życia, jako uzupeł­
nienie zachowanego starego oby­
czaju, cechującego pełen uroku 
wieczór wigilijny.

Według tych wierzeń biada ro­
dzinie, któraby do wieczerzy wigi­
lijnej odważyła się zasiąść w nie­
parzystej liczbie; ktoś z jej grona 
nie doczeka w takim razie przysz­
łych świąt Bożego Narodzenia. Przy 
tradycyjnem łamaniu się opłatkiem 
nie śnie ani okruszyna spaść na 
ziemię. Na ścianach muszą się u- 
kazać cienie wszystkich siedzących 
przy stole. Wstawanie od stołu w 
czasie wieczerzy jest niedozwolone 
nietylko ze względu na uroczystość 
chwili i przepisy towarzyskie, ale 
i z głęoszych, mistycznej natury 
przyczyn. Po wigilji obecn. wycią­
gają z pod obrusa po jednej traw­
ce z warstwy rozrzuconego ha sto­
le Stanka i wróżą z mej swe dal­
sze losy, które zależą od rego, ja­
kiej postaci zdziebełko zostało wy­
ciągnięte: krótkie, długie, złamane, 
rozdwojone, zielone, czarne, z kło­

sem, z kwiatem i t. p. Tu już mo­
żna puścić wodze fantazji.

Dziewczęta, podobnie jak w dzień 
św. Andrzeja, próbują w wieczói 
wigilijny zapomocą wróżb uchylić 
rąbka tajemnicy, okrywającej przy­
szłość panieńską Łupina jabłka, 
obranego w całości dokoła bez u- 
szkodzema długiego pasma, rzuco- 
cona poza siebie, powinna ułożyć 
się w kształt pierwszej litery na­
zwiska oblubieńca. Gałązka wiśni, 
czy tarniny, włożona do wody na 
św. Andrzeja, zakwitnie na wigilję, 
jeżeli ma wróżyć rychłe wesele 
Łyżkami, zebrcnemi ze stołu po 
wilji, kołacze się na ganku lub po­
dwórzu, dopóki pies nie zaszczeka. 
Odezwać się musi z tej strony, z 
której zjawi się przyszły małżonek. 
Sen w noc wigilijną jest bardzo 
ważny; wolno go tłumacyć dosło­
wnie lub symbolicznie.

W  dzień wigilijny me należy na 
nikogo się gniewać, ani —  Broń 
Bożel — nic od nikogo pożyczać, 
zwłaszczaic zaś pieniędzy, gdyż jest 
to fatalna wróżba. Do tego dnia 
bowiem będzie podobny cały zbli­
żający się rok. O północy w Noc 
Bożego Narodzenia zwierzęta prze­
mawiają ludzkim głosem i mają 
zwyczaj wygłaszać wtedy sądy o 
swych panach.

Możnaby wymienić wiele jeszcze 
przesądów, legend, wróżb i zwy­
czajów — ale na to trzebaby opu­
ścić mury miasta i zejść pod przy­
sypane śniegiem strzechy. Tam ży­
ją jeszcze swobodnie w pełni swe­
go pierwotnego uroku, jako „arka 
przymierza między dawnemi i no- 
wemi laty*. (m)

Lw ów , 24. grudnia.
Onegdaj odbyło się Walne Ze­

branie Członków I-go Oddziału 
Związku Strzelców Polskich.

Przewodniczył p. Jan Lisiewicz, 
sekretarzował p. Jan Rzepacki. Ze­
branie zagaił p. Jan Lisiewicz, 
kończąc swoje przemówienie trzy­
krotnym okrzykiem na cześć Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Z kolei zaorał głos prezes Za­
rządu Cłównego p. Bronisław L a s- 
kownicki, który przedstawił zebra­
nym ogślny ruch Zw igzków  S trze­
leckich począwszy od jego powsta­
nia aż do wywalczenia niepodle­
głości Państwa, podkreślając przy 
tern jego kierunek ideowy jak i sto- 
sun jk społeczeństwa dó niegc 
wówczas a dzisiaj. Praca nasza 
jakkolwiek jest obecnie w odmien­
nych warunkach jak w latach ubie­
głych, jednak jest pracą dla spo­
łeczeństwa, dla Ojczyzny.

Przechodząc do umówienia zedań 
Związku Strzelców  Polskich zazna­
czę, że celem Związku je s t pom no­
żenie ogólne sił narodowych przez 
urobienie karności, dzielności mo­
ralnej i fizycznej; wykształcenie 
członków pod względem wojsko­
wym, oraz prowadzenie dalszej 
zbiorowej pracy nad utrwaleniem 
bytu Rzeczypospolitej Polskiej i jej 
rozwojem w kierunku demokratycz^ 
nym na gruncie obowiązującej 
ustawy konstytucyjnej. Zadaniem
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Złoto na podkład waluty.
Pod wpływem ciężkiego przesi­

lenia finansowego obudziło się su­
mienie obywatelskie społeczeńtwa, 
które poczuło się znowu do obo­
wiązku pomyślenia o wzmocnieniu 
złotego podkładu waluty polskiej. 
Ponieważ jednak tendencje artyku­
łów gazet lwowskich z ostatnich 
dni idą w rozbieżnych kierunkach 
z jednej strony w ki. ruuku ofiar 
złota na podtrzymanie waluty pol­
skiej, z drugiej strony w kierunku 
zorganizowania pożyczki wewnętrz­
nej dia Banku Polskiego (artykuł 
p. Wasunga w Słowie Polskicro), 
przeto o ileby inicjatywa obywatel­
ska zmierzała w kierunku ofiar­
ności dla Skarbu Narodowego 
w postaci ofiarowania złota i sre­
bra na podkład waluty polskiej, 
przypominamy, że akcja ta w dal­
szym ciągu w Polsce jest prowa­
dzona przez Komitet zbiórkowy, 
pozostający pod kontrolą „Komisji 
Skarbu Narodowego* pot1 zwie­
rzchnym nadzorem Ministra Śkarbu. 
na podstawie ustawy o Skarbie

Narodowym z dnia 15. listopada 
1921 r.

We Lwowie na czele tego Ko 
mitfctu stoi p. Marja Demelówna 
która jest u ęłnomocnioną delegatka 
„Komisji Skarbu Narodowego" i 
urzęduje w lokalu Naród. Grg Ko­
biet przy ul. Ossolińskich 1. 11, 
2 podwórze.

Jest to akcja odrębna od głów­
nego zadania Komitetu zbierani 
ofiar w złocie i srebrze na Skarb 
Narodowy, celem wzmocnienia zło­
tego podkładu waluty polskiej.

Nie zapominajmy, że ofiary te 
stają się wyłączną własnością ca- 
łegc Narodu i Państwa Polskiego, 
a nie Banku Polskiego, który jak­
kolwiek uprzywilejowany prawem 
emisji walutowej, jest w Polsce 
instytucją prywatną, mogącą czę­
ściowo : zmieniać właścicieli (akcjo­
nariuszy).

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa,

więc nowego Związku Strzelców  
Polskich jest bronić tego co zdobyli 
nasi popizednicy pod twórcą tego 
ruchu strzeleckiego Komendanta 
Józefa Piłsudskiego.

Przemówienie prezesa Bronisława 
Laskownickiego przyjęli zebrani 
burzą oklasków.

Następnie p. Kornel Żelaszkiew icz 
im. Komisji Matki przedstawił ze­
branym listę kandydatów propono­
wanych do Zarządu Oddziału i 
i Komisji Rewizyjnej, którą na 
wniosek p. Jana Lisiewicza przy­
jęto przez aklamację.

Do Zarządu I-go Oddz.ału Związ­
ku Strzelców Polskich we Lwowie 
na rok 1926 weszli: jako orezes 
Maciałek M aksym iljan, zast. Żelasz­
kiew icz Kornel, sekretarz Szlachetko 
Marceli, zast. Jarański Kazim ierz, 
skarbnik Sichler Józef, zast. Moska­
l ik  Juljan, kierownik działu kult. 
oświat, prof, Reis Zygm unt, zast. 
Strońska Marja, kierownik działu 
ekon. gosp. Getter Norbert, zast. 
Klim ek Stanisław. Jako członkowie 
Wydziału weszli p. Dr. Stroński 
Stanisław, dyr. Niemiec Jan, R ze­
pecki Michał, Laskowski Władysław 
i Swoboda Ferdynand, jako zastę­
pcy pp. Kąkolowski Władysław i 
Dubniak Władysław. Jako człon­
kowie Komisji Rewizyjnej pp. Wo- 
zaczyńki Jan, Kolarz Kazimierz i 
Pałkiewicz Karol, jako zast. Buczko 
Roman i Konopiński Stefan.
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Ile powinien wynasić kurs dolara ?
Lwów, 24 grudnia.

Z zestawień Banku Polskiego za 
ostatnie dekady wynika tópafnie 
jasno, że pokrycie złotego, teorety­
czne pokrycie zostało naruszona 
Cyfr o wie jednak ujecie zmniejsze­
nia p o k ry cia  złotego nie' zostało o- 
gł os zonę Wskutek tego pannie pe­
wien zamęt w opinji publicznej, któ­
ra niie zdaje sobie sp ra w  z mecha­
nicznych p<i zyczyn spadku złotego 
i uważa go jedymie za wynik speku­
lacji.

Teoretyczny zapas złota w Banr 
ku Polskim wynosi 132,5 mil}, zł. 
Zapas ten stanowi główne pokrycie 
obiegu pieniężnego. Faktycznie jed­
nak odliczywszy od tej sumy 50 
tnilj zł-, zdeponowanych w Banku 
Angielskim, jako zastaw w stosun­
ku do kredytów angielskich, udzie­
lanych Polsce, zapas złota Wynosi 
efektywnie 82.5 maj. zł. SutnĄ zde­
ponowana w Banku Angielskim, łą­
czy się z zapasem złota w Baniku 
Polskim g łó w n ie  ze W z g lę d ó w  ra­
chunkowych, które orzeważaią prz-y 
układa,lin zestawień, czynionych 
przez Bank Polski.

■Pewien rodzaj ruchomego pokry­
cia złoitego stanowi zapas walm, de­
wiz i należności zagranicznych w 
Banku Polskim Sumy te zapewnia­
ją Benkowi Polskiemu zdolność im 
terwereyjną na wewnętrznym ryn­
ku pieniężnym zarAwtno, jak r na za­
granicznym i s.anowią swojego ro­
dzaju zabezpieczenia kursu złotego. 
Zapas walut i dewiz w zestawieniu 
na dzień 20 listopada r. b. wynosił 
60.1 mflj. zł. Jest to mniej więoe. ca­
łokształt aktywów, zabezpieczaj >  
cych kurs Złotego-

W  pasywach natomiast figurują; 
w tern samem zestawieniu zobowią­
zania Banku Polskiego w walutach 
zagranicznych w ilości 34 miH. zh o- 
raz zobowiązania reportowe w wy­
sokości'41,1 mil}, zł czyli razem

75,1 mila. zł. Jeśli od sumy aktywów 
— wynoszącej 142,6 iniłj. zł-, odej­
miemy sumę zobowiązań powyŁ- 
sziyeh — otrzymamy 67,5 mth. zł. 
sumę, stanowiącą efektywne pokry­
cie obiegu pieniężnego w biretach 
Banku Polskiego w ilości 348 mil; 
zł. Faktyczne zatem pokrycie złote­
go wynosi 19,3 pruc. To faktyczne 
pokrycie jest niższe od ustawow ego 
o 13,7 proc., zaś od teoretycznego 
pokrycia, wynikającego z oblicze­
nia, uwzględniającego zapas z-iOta, 
zdeponowanego w Bamlku Angiel­
skim, jako aktyw Banku Polskiego
0 10,4 procent.

Ponieważ giełdy p‘enieżne stosu­
ją swe notowania do faktycznego 
staniu waluty, zaś nie do teoretycz­
nych obliczeń i buchialteryjnych 
dowcipów ,̂ przeto kurs złotego na 
giełdach Zagranicznych musiał się 
odpw Jednio obniżyć. Zniżka ta po­
winna wynosić 42,1 punktów. W e­
dług tego obldicze-nia dolar w najgor­
szym razie powhnem wahać się po­
między 8 zł. a 8.50. Kurs wyższy 
dolara tłumaczy się hrakiem zaufa­
nia do pieniądza polskiego i rtfeu- 
miiejetną polityką Baniku Polskiego.

Spadek walmy zahem, jak wyrf- 
ka z pov yższych oblidzteń, nie jest 
bynajmniej czystym wytworem spe­
kulacji. lecz mechaTiidznytr skutkiem 
nieodpowiedniej połiityfid fLna,nsr,wfej
1 kredytowej Baniku Polskiego.

Przywrócenie paryt eto wiej warto­
ści złotemu zależnie j&st ścaśie od 
zwiększenia jego pokrycia powyżej 
normy ustawowej onaz od zwiek- 
szleniia zdolność* inmTWeocyjnej 
Banku Emisyjnego. Obydwa zaś te 
waran’ i możThide są do zrealizowa­
nia jedynie przy więfe.7ym napływie 
walut obcych do kas Ba Ku, liub 
zwiększeniu zapasu złota. Osiągnąć 
to możemy przez zwiększanie wy>- 
ylozu, lub pożyczkę zagramaziną.

T .  N.
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POLSKA ŻARÓWKA O S R A M s

O pożyczkę wewn. 
ola Banku Polskiego.

Lwów, 24 grudnia.
Otrzymaliśmy następującą oae- 

zw ę: Zachwiała się waluta polska, 
bo budżet przerósł siły finansowe 
społeczeństwa, bo żyliśmy nad stan 
w samorządach, instytucjach finan­
sowych, w produkcji przemysłowej 
i handlu, bo importowaliśmy po­
nad miarę artykuły zbytku.

Zachwiała się waluta polska, bo 
oparliśmy Bank Polski na niedosta­
teczn ym  kapitała akoyjnym , bo pie­
niądz z obiegu nie starczył dla o- 
brotu i kredytu, bo brak kredytu 
wywołał zastój w produkcji prze­
mysłowej i handlu, a powstrzymał 
rozwój produkcji rolniczej.

Wybujałość żądań klasowych i 
partyjnych wśród r.as samych od­
bijała się jak w zwierciedle, w dzia­
łalności Izb Ustawodawczych. Źle 
sobą rzędziliśm y, źle o nas sędzono 
i źle  nami rzędzono.

W szelkie w ysiłki Rządu koalicyj­
nego, który do przeprowadzenia 
swych zadań potrzebuje kilku mie­
sięcy czasu zpwiodę jednak, jeżeli 
natychm iast nie pospieszym y Rzędo­
w i i Bankowi Polskiem u z  pomocę 
w  utrzym aniu kursu złotego na tym  
poziomie, ktńry p rzyjęto  p rzy  ukła­
daniu budżetu.

zrozumieniu, że Rząd i Brnk 
Polski nie mają środków pienięż­
nych na ratowanie waluty i że po­
życzka zagraniczna w porę nie 
wpłynie, szukajm y pomooy w jedy- 
nem natychmiast dostępnem źródle 
w  sdbis samych.

Ratunek jedyny w  pożyczce w e w ­
nętrznej dla Banku Polskiego na 
podwojenie jogo zasobńw. N h  ma­
m y pieniędzy, więc oddajm y na po­
życ zk ę  posiadano złoto i klejnoty.

Poczucie obowiązku obywatel­
skiego i prosty instynkt samozacho­
wawczy narzuca w arstw om  posia- 
dajęoym  konieczność powierzenia 
Bankowi Polskiemu tej części ma­
jątku, która nie niesie odsetek i nie 
pomnaża się, zaś w rękach Banku 
Po skiego nabierze s iły  tw ńrczsj, 
uzdrowi walutę, ożywi przemysł i 
handel, wzmoże produkcję rolniczą 
odsunie grozę przewrotów socjal­
nych.

Obywatele miasta Lwo wa i lwow­
skiego województwa spiesząc oj-

iNŻ. EDMUND LIBAŃSKI.

Narodziny serca!
Lwów, 24 grudnia.

Potężny rozwój kulturj, materjal- 
nel jaką tętni sferą Europa, kolebka 
wiedzy, naluki i techniki od czasów 
średniowiecza, ujawnił siłę intelek­
tu człowieka "  spółiczesnego.

Intelekt, to dubli wiecznie czynny 
w zamkniętej czaszce. ' kształtowa­
ny w mózgu i móteK kształtujący, 
wnikający w tajnię wszechświata, 
cudów niepojętych pełnego, badaw­
czy, wiecznie pytający, jak się to 
wszystko staje, co owłada zakres 
zmysłów, dlaczego się staje?

Poutaje świat realny, ptrawśdło- 
v y  bieg rzeczy, siły przyrody i od 
zarann i dziejów w zmaganiach się 

j z , nakalzem walki o byt wyłonił Po­
tężną technikę, świat tworów sztu­
cznych, ułatwiai 'cych pracę, wy­
tworzył wspaniały rjrtm wspólnoty 
-dof ziemskiej.

Maszyna zmuś. la człowieka do 
rozdziału pracy do clbrzyrmę, ko­
operatywy w każdym narodzie i 
wytężenia w ckwedizjMle ec-spodar-

czyźiiie i sobie /. postu- j
naw,li oddać część swego mienia 
t. j. złota, klejnoty srebro lub obce 
waluty w formie pożyczki Banko­
wi Polskiemu.

Z ich mandatu zwracamy się 
jako Lw ow ski Kom itet propagandy 
za pożyozkę w sw nętrznę do W as R o ­
dacy z prośbą, abyście się sprzy­
mierzyli z nami do wspólnego czy­
nu. Niech sieć Komitetów p-zy za­
chowaniu organizacji wojewódzkiej,, 
pokryje Polskę.

Programem naszym wspólnym: 
pożyczka na podwojenie zasobów 
Banku Polskiego przez oddanie zło­
ta i srebra, klejnotów' i walut ob­
cych. A że przy wszystkich pożycz­
kach państwowych poprzednie rzą­
dy zawiodły nasze zaufanie i wy­
właszczyły nas w imię źle zrozu­
mianego interesu państwowego iz 
pobranych pieniędzy, przeto czyni­
my zastrzeżenie, który 2 wy ood 
rozwagę wziąć chciejcie: Komitet 
Państwowy, utworzony z dolega* 
tów województw zawarować musi: 
że ani jednego grosza idę da;emy na 
deficyt budżetowy a wszystko prze­
znaczamy dla Banku Puiskieigc, że 
jest to nienaruszalny skarb na u- 
twierdzenie waluty, że przy zbiera­
niu i szacowaniu aż do chwili for­
malnego przejęcia wszystkich war­
tości przez Bank Polski, czuwać 'bę­
dą mężowie zaufania wyznaczeni 
pizez Komitety, że pożyczka i je : 
oprocentowanie w  złocie zostanie 
...potocznie zabezpieczona na mająt­
ku państwa.

ozo-ekonomicznej U _
Intelekt, mózg. maszyny... oszo­

łomiły jednostronnie indywidualne 
dusze ludzkie!

Gorączką współzawodnictwa w 
tej d-ą.edzinie, gonitw a za użyciem 
maiterjalnem, wyolbrzymiły rolę in­
telektu i doprowadziły do zaniku 
równowagi psychicznej.

Człowiek nie jest samym intelek­
tem, dusza jego łamie się w tęsl no­
tach za dobrem i pięknem i żre go w 
czasach obecnych głód serca, spo­
niewieram e t o na żerowisku świata.

Podstęp, kłamstwo i obłuda, cią­
gną korowód rozdartych istnień 
Udzkloh.

Nieszczęśliwi, nad wyraz, nie­
szczęśliwi i życiem zawiedzeni za­
ludniają świat cywilizacji!

A w podświadomości ogółu, w su­
mieniach ludzi budzi się i rośnie sło­
neczne i jasne dziecięctwo, takie 
szczęsne, nieskażone, wykwitające 
z uśmiechów serca, serca ozujdeego, 
serca współczującego z bijącem tę- 
inem istoty błiźniei, serca, wzdra­
gającego się przed nienawiścią wal­
ki, przepełnionego tęsknotą wieczy­
stą do miłości 1 pojednania.

ZAPROSZENIE.
W niedzielę dnia 27 b m. o godz,. 

U przedpołudniem odbędzie się w 
sali ratuszowej zebranlie1 w celu u- 
tworzenia Komitetu Propagandy zai 
Pożyczką wewnętrzną dla Baraku 
Polskiego.

Upraszamy wszystkie Towarzy­
stwa i organizacje społeczne, zawo­
dowe i finansowe, korporacje, wła­
dze i instytucje publiczne o ^wsła* 
nie delegatów.

Prosimy również o wlspółudział 
w ze,braniu wszystkich posłów prze- 
bj^wających we Lwowie.

Za Lwowski Tymczasowy Ko­
mitet Propagandy za pożyczką 
wewnętrzną: Garapich woje­
wodą. Obirek, Stahl, Grabiński, 
LasKownicki, Reich, Rosmarir. 
Wasilija!

Zam ach na poselstwo 
angielskie w  Moskwie.

Moskwa, w gijudniif. 
tNIeudały zamach wykonano 22 b, 

m. na angielskie poselstwo w Mo­
skwie pra wdopodob.iie przez agen­
tów rządu sowieckiego. Obywatel 
sowiecki, tłumacz, jeden z niższych 
fumlkcjionarjuszy poselstwa usiłował 
złożyć maszynę piekielną w pokoju, 
gdzie przcc'ho-vywalne, były’ akta 
dyplomatyczni poselstwa. Żarnach 
udaremnione. PrzjTDtuszczają, że or­
ganizatorzy zamachu chcieli wyzy­
skać zamęt, który byt,by powstał 
pc wybuchu i wykraść z archiwum 
poselstwa dokumenty.

W  sercu pall się odwieczny znicz 
życia, boska iskra wszystkiego, co 
wichrami szczęścia i cieipień mota i 
wiąże istotę ludzką, zimne światło 
intelektu, może je -ozjaiśnić, ale ni­
gdy ogrzać!

I podążmy mysią, czuciem w ów 
św«at pogański rao ogirCem i mner 
czem dzierżył straszliwą władzę 
nad duszami!

3pzmiar bólu napełniał prz jstwói 
świaia ' wtedy przyszła nadziem­
skie zwiastowanie!

„Anioł mówił to pasterzor-.. ” 
i iz łkania tęsknoty rwało się nowe 
cuaowne tętno bytu' .

„NurodZiło się ser<"e!... i szło na 
ziemię z gwiazdą brtleemską przez 
ziemskf padół boleści powiał oddech 
Stwórcy

Sponiewierane, przytłumione, cu­
downe tętno serca wali pod! skoru­
pą Żądz i wyuzdanych namiętności 
w piersi współczesne!;; ludzkości... 
słychac jeszcz* głucho, podświado­
mie-. n~ae[i<łz5e czas, gdy wyłoni 
majestat swej potęgi boskie} 
wszechmocy tego co

.An^łł pastę.:; om mówił!”

Kurjer f i a d j w y
CZWARTEK DNIA 24 GRUDNIA. 

Berlin (505). Gudz- 19.00. Boże Na­
rodzenie na pokładzie 'okrętu. — 
Gpdz. 20.30. Uroczystość Bożego 
Narodzenia.

Wrocław' (418). Godz- 19.00. Pie­
śni i poezje na Bożo Narodzenie 

Wiedeń (530). Godz. 20.30. Kwin­
tet dęty Stieglera z opery państwo­
wej. —  Godz. 21.00. Uroczysta go- 
dziru muzykalna na Boże Narodze­
nie. v

Zurich (515). Godiz. 20.15. Koncert 
organowy.

Londyn (365). Godz. 21.00. Sraro- 
dawna gra na Boże Narodlzenie. — 
Godz. 22.30. Pieśni i kalendy- — 
Godz. 23.30. Koncert z hotelu Savor- 

Paryź (458). Godzi 22.00. Koi cert 
z sali Pleyela.

Rzym (425). Godz. 22.00 Koncert 
specjalny na Boże Naiodzenie.

PIĄTEK 25 GR JDNIA.
Berlin (505). Godzi 18.30. Roni an­

tyczna oPC>a .Lohemgrin” w 3 czę­
ściach, Wagnera.

Monachium (485) Godz- 18.00. 
„TdTinhauser”, oPera w 3 akiach 
Wagnera, przekaźnikowo z opery 
miejskiej.

Wiedet (530). Godz. 20.00 Frag­
menty z oper Wagnera.

Zurich (515). Godz. 20.15. Progi arr 
świąteczny.

Londyn (365). Godz. 20.30. Muzy­
ka taneczna. — Godz. 23.15. Koncert 
z restauracji książęcej. — GodS. 1.0C„ 
Koncert z hotc-ht Picadilly.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
symfoniczny z udziałem Myj Sal- 
vatti sopranistki.

SOBOTA DNIA 26 GRUDNIA. 
Berlin (505). Godz 2030. Weso­

łych Świąt.
‘ Wiedeń (530). Goćb 20.00. -,Noc 

w Wenecji”, operetka w 3 aectaćh 
Straussa.

Zurich (515). Godz. 20.15. Koncert 
orkiestry.

Londyn (365). Goc z. 22.00. Muzy­
ka tanecznia.

Rzym (425). Godu.20 40. Wieczór 
ku uczczeniu Pucciniego.

Koncerty- te świąte zne można u- 
słyszeć doskonale aparatami! zaku­
pionymi Iuib zbudowanymi z części 
skladotwychi w firmie KSmofoł, we 
Lwowie, ul- 3 Maja 11 a.

NADESŁANE.

OKULISTA
di*. Leon G r u d e r ,  ordynnjo 

p rzy  ul. Romano‘vlcza  7f 23T  
sd godziny 12-1, 3— 5.
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Budżet gminy m. Lwowa na r. 1926.
Lwów, 24 grudnia.

Miijska Komisja budżetowa ukoń­
czy a już obrady nad budżetom
grrirry na r. 1926- które ciągnęły się 
parę micedę^y'- Budżet, zatwierdzo­
ny przez wojewooizi wo, jest wyło­
żony do przeglądania w Miejskiej 
labie Gorachunkowej. W  poniedzia­
łek po świętach budżet poddany bę­
dzie ped obiady pełnej Rady miej­
skiej.

Oto kiłga najbardziej interesują­
cych pozycji budżetu:

Cyfrą dodatnia zamykaj^ budżety 
MlejsKiej Kolei elektrycznej, zakła­
du oświetlenia elektr. i za rządu ma­
jątków miejskich. Rozchody M. K. E. 
na r. 1926 obliczono na 5,875-145 ił., 
szyli o 1,135.905 zł więcej, niż w r. 
1925. Dochody wynoszą 6,235.250 zł. 
t. j. o 1,140.760 zł. więcei niż w roku 
zeszłym. Wydatki zakładu oświe­
tlenia wynosić będą 4.194.825 zł (o 
45.090 zł. mniej niż w r. z.), dochody 
4,678.250 (o 302.085 więcej).

Zarząd majątków miejskieb prze­
widuje rozchód na sumę 313.708 zł. 
(mniej o 261.318 zł niż w r 192.5) a 
przychód na 2,025.66u zł. (więcei o 
440.445 zł.). Czysty dochód z mająt­

ków miejskich wynosić będzie 
1,711.955 ;zł. Jest to prawdopodobnie 
najFiękniekzA pozycja budżetu gmi­
ny.

Rachunki zakładu wodociągowe­
go i rzeźni miejskiej zamykają się 
równą sumą rozchodu i przychodu. 
Budżet zakładu wodociągów wyno­
si 1,810.486 zł., czyli o 628.592 więcej 
mi w r. zeszłym, budżet rzeźni 
617.980 (o 93.825 więcej).

Natomiast ujemnie przedstawia slię 
budżet szkolny, zamknięty deficy­
tem w kwocie 899.103 zł. 'Przychody 
wynoszą 208.013 zł., rozchody 
l,i07 .116 zł-

Administracja gminna zamyka się 
również deficytem. Przychody ob­
liczono na 1,304.456 (o 406.000 więcej 
ntż w1 r. z.), wydatki1 na 2,523.328 Zf. 
(więcej o 678-967). Bardzo smutno 
wygląda też budżet instytucji kul­
turalnych, do których zaliczone są 
też teatry miejskie-

Ogólne, sumy budżetu miejskiego 
i niektórych ważnych pozyeh podać 
nie możemy, gdyż jeszcze nie wszy­
stkie preliminarze zostały przez wo­
jewództwo magistratowi odesłane

f  OT-

KURJER SPORTOWY.
„Sport” świąteczny. Ostatnio u- 

kazał świąteczny numer- „Sportu’’, 
zawierający 20 stroric Treściowo i 
iłustracyjjre stoi ten numer wprost 
imponująco. Zawiera airtykuly dr 
Orłowicza, Wasylewski-egc, Kucha- 
ra, Fischera (z Tryjestu) i życzenia 
św ąteczne ZibitTzeliows,kiego i wie­
le innych- Cena numeru świątecz­
nego 1 zł.

o  r e k o r d  ś w ia t o w y
Międzynarodowy związek nar­

ciarski w Oslo rozpatruje obecnie 
ikwestję weryfikacji rekordu świa­
towego w skoku na nai tacihi.

Najlepszy wynik ustanowił zame­
rykanizowany Nozweg, Nils Nilson, 
na jednej z polowych skoczni kana­
dyjskich. Skok Nilsona wynosi 73 
mtr. 10 cm. Jest to w y rk  znacznie 
lepszy od olimpijskiego rekordu 
Tulbna Thamsa, który uzyskał w 
Chamon£x 58 mtr. 50 cm. W roku 
bieżącym w zeszłym sezonie uzy­
skał Norweg, Barry Ljungman, na 
lednej ze skoczni szwajcarskich 
62 metrów, zatem również lepszy 
wynik odi Thamsa.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE 
W WARSZAWIE.

■Pierwsze zawody w bieżącym se­
zonie łyżwiarskie odbędą się w War 
szawie w dmu 3 stycznia. Zawody 
te organizuje Warszawskie Towa­
rzystwo Łyżwiarskie. Program obej 
muje jazdę sztuczną i jazdę parami 
oraz jazdę szybką 5(J0 mtr. i 5000 
metrów. Zawody te dosteune są 
również, i dla niestowarzyszonych.

JAK ZGINAŁ BATTLING - SIKL
Obecnie dopiero doszły nas szcze­

góły śmierci znanego boksera mu- 
rzys-dego Battlmga Siki. Otóż zwło­
ki Ba dlinga Siki znaleziono w No- 
wym Jorku w pobliżu mieszkania 
jego przy ulicy 41 West. Siki otrzy­
mał dwie rany postrzałowe z naj­
niższej odległości w  plecy. Począt­
kowo mniemano, że jest to mord 
rabunkowy, lecz później po wyja­
śnieniach żony zamor dowta ne go - z 
PtoJtodzen a HolcrjdetrU, okazało 
się, że Sfktego zamordował pewien 
młody szew*. Powodem zbrodm 
była zemsta.

HUMBUG SPORTOWY
Ostatni tygodniowy dodatek ilu­

strowany „Krak- KuTj.Codzienego” 
przynosi na pierwszej stronię wspa­
niały okaz typowego ,humbugu” 
sportowego. Oto umieszczono tam 
zdjęcie „narciarzy lwowskich Sek­
cji Narciarskiej Czarnych trenują­
cych obecnie w Zakopanem”. Otóż) 
referent ilustracyjny i sportowy 
„Kureyra Codziennego”, zostali „na­
brani" przez niesumiennego fotogra­
fa, który puścił zdjęcie, robione dwa 
łata temu na zawodach narciarskich 
o mistrzostwo Polski w Krynicy, a 
przedstawiające zwycięska sztafe­
tę KTN-u. Alę co to ma do irzeczy? 
.Kurjer” ma ilustrację, fotograf za­
robił, a publiczność... i tak się na 
tern nie rozumie.

ALDO NADI — GATTJIN.
Na wielkiej akademii szermier­

czej w Mediolanie odbyło się Popi­
sowe spotkanje najlepszych europej­
skich szermierzy światowej sławy. 
Walczy! mistrz włoski Aldo Nad? z 
z Francuzem Gaudinem. Po nie­
zmiernie interesującej i ży-wei wal­
ce stojącej na wysokim poziomie 
sportowym — mecz ten skończył 
się remisowo

Kurjer literacki.
Św iat Kobipcy ze s zyt 24 wyszedł 

już z druku i zawiera: „Listy o 
Modzie" (Paula Ł.) z ilustrowane- 
mi zdjęciami paryskich modeli, „Bo­
że Narodzenie* (kartka z życia dwo­
ru wiejskiego za Zbruczem) przez 
Michała Rollego. „W  noc wigilijną" 
obrazek Z. D., „Urywki z listów 
o zazdrości", „Nowe filmy polskie", 
„Kronikę warszawską", „Teatry*, 
„Najlepsza uczenica Chopina" przez 
Kazimierę Alberti, bogaty dział ro­
bót ręcznych. „Zwierzenia księżni­
czki filmowych gwiazd", Szlachetne 
obyczaje w domu", „Dzielna ko­
bieta musi mieć aż 41 zawodów", 
Porady gospodarskie, krawieckie, 
modniarskie, dział kulinarny, odpo­
wiedzi Redakcji i t. d.

„Więzienie watykańskie".
Rzym, w grudniu.

„Trihuna” rzymska gorąco popie­
ra myśl, aby p u d ic ż  przy pierwszej 
sposobności przerwał dobrowolnie 
więzienie się. Opowiada ona, że 
papież Leon XIII wypzedit z- W aty­
kanu zaraz w pierwszą noc po 
su. oim wyborze i udał się do swe­
go mieszkania po pozostawione tam 
paplieiry. Papież Pius X  nosił się z 
myślą udania się do Kalabrji pod­
czas katastrofy, jaka nawiedziła 
Messynę. Papież Benedykt XV wy­

szedł też podobno z Watykanu pod­
czas pewnej nocy, dowiedziawszy 
się, że ukochany brat jego, adtrńra* 
della Chilsa, jest konający'. Gdy 
zaufani papieża — Pisze „TNbuna” 
— pyltali go czy rzeczywiście wy­
chodził z Watykanu, papież odpo­
wiedział: „Nie, papież Beneuykt
XV pracował przez całą noc w hi*- 
blijoifcece i tylko Jakób, margrabia 
della Chilsa, udał się do swego ko­
nającego brata, aby go po raz osta­
tni uścisnąć*1-

-xo ojc-

Spisek komunistyczny na Węgrzech.
Budapeszt, w grudniu.

Spisek komunistyczny wykryła 
policja w Budapeszcie i aresztowa­
ła szereg osób skompromitowa­
nych. M ędzy temi znajdują się: b.
sekretarz ministerstwa dr. Euge­
niusz Marich, dziennikarz Leopold 
Kumear z Wiednia, f; bryjkaur: Mar- 
kowicu. i trzy kobiety. Marich twier­
dzi, że był kurierem Sowietów, jeź­
dził dzęsto do Wiednia i że otrzy­
mywał od poselstwa sowieckiego 
znaczne kwoty na cele agitacyjne. 
Reszta aresztowanych przyznała 
się po części do winyl Oddział poli-
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tyczny policji budapeszteńskiej do­
wiedział się, że sowiety wysyłały 
w ostatnich czasach w celach agita­
cyjnych i szpiegowskich mężów za­
ufania do Węgier. Chodzimo o spisek 
komunistyczny. Marich przyznał, że 
z polecenia poselstwa, sowieckiego 
w Wiedniu zajmował się szpiego­
stwem polityczuem, Wojsku wtem i 
gospodarczem. Marich i dwaj jegjo 
wspólnicy wysyłali zdeby/ty mate­
riał przez Wiedeń i Bukareszt do 
Moskwy. Kuncar zajmował się +ak- 
ż|e szpiegostwem.

2e świata.
-r  Juliusz Meline, były francuski 

premjer, zmarł w Paryżu, w 87 r. 
życia. Dawniej był adwokatem, a 
.nas tępi ii e politycznym kierownikiem 
dziennika „Republique Francais*“. 
Od r. 1903 był senatorem.

+  Wielkie śnieżyce trwają od 
k'lku dni w Serbji. Skutkiem olbrzy- 
micłi zasp śniiieżnych wiele poaia- 
gów stoi w polu otwarłem.

+  Tak samo, jak u nas! Instytut 
chemiczny uniwersytetu w Berlinie 
zamknięty został z powodu braku 
pieniędzy. Pomimo starań dwekcji 
tego instytutu, niieudalo się otrzy­
mać znikąd środ,ków, potrzebnych 
na utrzymanie laboratorium.

+  Zmarli w Anglii: w 75 r. życia 
znakomity artysta rzeźbiarz Harno 
Thonnycroft, twórca wielu monu­
mentalny ch rzeźb, będących ozdobą 
miast w Angliji Indiach i Afryce Po­
łudniowej oraz Pewleł Winogradów, 
od 22 lat profesor prawa uniwersy­
tetu w Oxfordzie. Winogradów, 
Rosjanin — naturaliizowany w An­
glji, uchodził za wyrocznię w za­
kresie łiisłorf prawa.

Wybucw prochowni nastąpił 21 
b. m. w Saarbrucken wi Lotaryngii. 
Giężlko pokaleczonych zostało 25 
robotników i  25 dzieci szkolnych. 
Szkoda wynosi około 12 milionów 
franków.

4-  Fabrykę fałszywych bankno­
tów francuskich po luOO franków 
wykryto w Budapeszcie. Falsyfika­
ty  wysyłano do Holandji. Areszto­
wano trzeali Węgrów- należących 
do międzynarodowej organizacji fal- 
sztozy.

+  Aresztowanie bankiera bawar­
skiego. W  Wiedniu aresztowano 49 
rai liczącego bankiera Jerzego Schie- 
dena z  Monachium, ściganego przez 
sądy' bawarskie za rozmaite oszu­
stwa.

+  Na karę śmierci skazarn w 
Konstantynonolu dwóch obywateli 
tureckich, którzy nie chcieli zrezy­
gnować z noszenia fezu. Doniesienie 
to pism niemieckich wygląda na 
żart.

4- Ludność Japonii liczy podług 
ostatniego spisu ludności 55,736-00! 
osób. w tern 30,012.000 mężczyzn.

X Liczba bezrobotnych w Szwaj- 
earji zwiększyła się w stosunku do 
października o 29 proc. i wynosi o- 
beeme 15.760 osób.

+  Napad bandycki na miasteczko 
amerykańskie. Z Dowtns (Jowa) do­
noszą 20 b. m. Sześciu bandytów 
przytrzymało dyrektora policji i u- 
rzędników teiefunu i koleji, przecię­
ło połączenie z innemi miastami i 
zrabowało kasę banku, z której za­
brali 10.000 dolarów w gotówce i 
papierach wartościowych.

Nowa metoda odmład/ania- 
Podług dzienników wiedeńskich a- 
systen.t prof. Lorenza, dr. Karol 
Doppler w WSedniu wynalazł no w? 
metodę odmładzania, polegającą na 
działaniu pewnego związku chemi­
cznego, prze d e ws z y s t kie m fenolu 
na nerw sympatyczny. Jak twier­
dzą. dr. Dcrpler zastosował nowa 
metodę odmładzania w 40 wypad­
li acn z dobrym wynikien'.

4- Śnieżyce i mrozy w fliszpanj,
pociągnęły za sobą ofiary  ̂ w lu­
dzi ach.

Wykrycie sprzysiężenia 
carskiego.

Moskwa, w grudniu.
W Odessie wpedlo G, P. U- na 

Irpp spizysiężemia. które rozsiewa­
ło pogłoski, że syn Mikołaja H, A- 
Ieksy i jego córka Tatjana żyją i 
znajdują się w Odessie. Śledztwo 
wyjkazało, że na czele sprzys.ęże- 
nia stał b. oficer carski, podporucz­
nik Kozlenko i niejaka Helena 
Szczerbakowa. Rolę Tatjany odgry­
wała urzędniczka sowieckiego bfiu- 
ra statystycznego, Anna Ignatiewna. 
rolę Aleksego wytcłiowaniieę Sztcper- 
bakowej. Wśród ludności wywoła­
ły wielkie poruszenie wieści o 
dzieciach cara. Aresztowano 15 
członków organiżaoń.
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jMCINO LEW . Wspaniały Program Świętsczny. UNO LEW.4|
6 aktów trjumfu kinem atogiafji!! !

Tajemnica głębin morskich
Film, którego akcja rozgrywa się kilka mil angiel. pnd wodą. Film, który 
odkrywa nowy kompleks życia — tajemniczy i dziwnie czerniący. Biorą 
udział znakomici nurkowie i światowej sławy pływaczka LilLLU CASSiDE.

BEN EnS^KRÓ kA1 'hUMORU HARRY LLOYDA w komedjach:
Wiwat konduktorki — Harry jako szatr pip boksu — Płoche dziewczynki 

Harrv u wróżki. Gdzie się dwaj kłócą, tam trzeci korzysta. 845

Gen. Wł. Sikorski mianowany dcą 0. K. 
Lwów.

Warszawa, 23 grudnia (AW.). Pre­
zydent Rzpltej podpilsał dekret mia­
nujący b. ministra spraw wojsk. gen. 
Vyi. Sikorskiego dowódcą O. K. 
Lwów. Pierwotny plan mianowania

 xox

gen Sikorskiego generalnym iiuspe* 
ktortm piechoty upadł wobec za­
miaru redukcji wszystkich inspekto­
rów piechoty.

Zamordowanie kucharki
przy ul. Gródeckiej.

Lwów, 24 grudnia.
Wczoraj wieczorem przy ul. Gró­

decki e.t 1. 48 została popełniona 
zbrodnia, równie wulgarna, jak za­
gadkowa na razie. Oto w mieszka­
nia. Samuela Majbtuma anaileziiomo 
jegio kucharkę, kobieto 52-letnią, 
Feuer^teini, leżąca na podłodze ku­
chenni ej w kałuży krwi, z gardłem 
ooderżniętem. Wszyistikie szafy i 
zaniknięcia były rozbite, morderca 
czy mordercy szukali tylko pienię­
dzy, gdyż garderoby nie ruszyli.

Sąsiedzt nie słyszeli żadny|ch od­
głosów walki lub rabunku. Majblu- 
ma nie było wtedy w mieszkaniu. 
Plrzybyła na miejsdle zbrodni poli­
cja, stwierdziła jedynie stan fakty­
czny, gdyż sędzia śledczy łVito- 
szyński przybędzie dopiero dxi«S o 
godz. 9-tej, w celu odbycia naoczni.

■Zwłoki Fleuersteinowej pozosta­
wiono na podłodze. Mieszkanie o- 
pieczętowano. Majbtum nie jest je­
szcze w sranie ustalić wyrządzonej 
mu szlkody.

Z TEATRÓW.

Pan Minister.
Komedia w 3 aktach Stef. Krzywo- 

szewskiego.
(W Teatrze Wielkim).

Lwów, 23 grudnia.
Komedja nie Ijpsza i nie gorsza 

nd niejednej komedii fraucusikiej 
(może raczej gorsza). Mmister nie 
gorszy i nie lepszy od niejednego 
ministra francuskiego (może raczej 
lePSzy). Są fajerwerki prawdziwego 
humoru, jest spojrzenie poprzez- 
zmrużone oczy, czasem pizez mo- 
nokl, czasem zrobione ,JperskTe o- 
ko”. Wprawdzie w strukturze jest 
toczenie się po równi pochyłej: akt 
pięrwszy dobry, drugi gorszy, trze­
ci najsłabszy, ale są wierne odt irki 
współczesnych stosunków gaHneto- 
wydh. Zamiast francuskiej sypilalni 
jest '?dna kanapa, zamiast pieprz­
nych scen — jeden sarmacki całuls i 
legalny rozwód. „GaLc-janim z Kon­
gresówki" zawsize jest gwoździem 
dowcipu, a gość, który politykę u- 
waża za dubry interes zawsze Je­
szcze robi karjerę w drodze do ręki 
kobiety.

Zagrano rzecz składnie- Prym wo­
dził sweboda i humorem Dobrzań­
ski, dzielnie sekundowali Czajkow­
ska, Michnowsk?, Michułowkz, Ka­
linowski i fn. Zast.

SZTUK A BEZ KOBIET.
(„Wiiki“ Rollanoti).

Lwów. 23 grudira.
Dopiero onegdaj miałem sposob­

ność być na przedstawieniu ,|Wil- 
kóiw“ i dla^go trudJnp już dziś ob­
szernie zdawać z nSdh oprawę.

Rolland stanowczo jest lepsizyi. 
majstrem powieści, niż dramatu, mi- 
moto dramaty jeglo zajmują, cho­
ciażby — Jaik „WMM“ — pozbawio­
ne były zupełnie rói kobiieaydh (jak 
ongiś „szkolne* komedie)

Historycyztr fabuły z misiów re­

wolucji’ francuskiej me ublifeył od­
wiecznej fezie i dziś niiemmief aktu­
alnej, że tłum w iemnocie swej, 
złej woli i suggestji zagłusza szla­
chetny głos, ulatnfecy w próżnię...

Z fłutnu źle ueharakreryzowainydh 
fatalnie uszminkowanych rewolucjo­
nistów na plan pierwszy wybiły się 
dwie czołowe postawę* Sosnowskie­
go i ŻyteeMeso.

Pierwszy ujmuje zawrze umiarem 
artystycznym wielkiego artysty i 
plastycznym zakrojem stworzonej 
postaci, drugi — jeden z bezsprzecz­
nie najinteligentniejszych młodszych 
aktorów na nasze; scenie — prze­
konywa silą ekspresji, wniknięciem 
w psychologię postaci i przejęciem 
się rolą, Bielecki zarysował czarny 
charakter zajmująco. (j. g.)

BERSKI W „GRUBYCH RYBACH".
(W Teatrze Małym).

Lwów, 24 grudnia 
Znakomity artysta isceny kra­

kowskiej, a niegdyś ulubieniec lwów 
skiej publiczności, Ignacy BerskL 
wystąpił onegdaj w „Grubych ry­
bach” na scenie Teatru Małego, 
którego ponowne otwarcie dzięki 
inicjatywie p. Czarnowskiego Po­
witane zostało bardzo s/mpatycz 
nie. Pirzepyiszina kreacja Wfetow- 
skiego w inlte-pretacijii. tego airtyisty 
była rewelacją nawet dla tych, któ 
rzy mieli sposobność przed kilku 
laty podziwiać Frenkla w tej samej 
roli. Zespół doskonale zgrany 
szybkie temno gry sprawiły, że słu 
chało się komodji z miłem zaiintere- 
sowamem, beż nudy, co >rzy wy­
stawianiu sztuk „trącących mysz­
ką", rzadko się dziś udaje. Zwłasz­
cza zasługują na podkreślenie krea­
cje pp. Szczepańskiego, Czarnow­
skiego, Helskiego-Kowałskieigó 
Łozińskiej. Reszta ról wykonana 
bj-fa również nader starannie.

(m.)

Polska może otrzymać pożyczkę zagr.
Londyn, 23 grudnia. (PAT .). Han­

dlowcy angielscy, którzy powrócili 
z Polski, poinformowali fmansjerę 
tutejszą, że położenie Polski jest 
ciężkie, lecz nie beznadziejne P o l­
ska Jatwo otrzymać może więitszą 
pożyczkę zagraniczną, a zależy to

wyłącznie od jej zgody na współ­
działanie z zagranicą. Jeżeli trudno­
ści z tej dz.edziny zostaną pi&e- 
izwjiciężone, to łatwo będzie uzy­
skać pożyczkę, ponieważ naturalne 
zasOby Polski dają dostateczną 
gwarancję.

-xo ox-

Daleko jeszcze do układu handlowego 
z Niemcami.

Zawarte będę tylko um owy przedwstępne.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. grudnia. Prezes 
delegacji do rokowań z Niemcami 
min. Prądzyński wraca po świętach 
do Warszawy, a stąd po odbyciu 
konferencji uda się w połowie stycz 
nia do Berlina w sprawie wymiany 
pism- dotyczących uzgodnionych

.punktów traktatu.
Zawarcie prowizorium jest wy­

kluczone- Natomiast podpisane bę­
dą umowy przedwstępne, dotyczące 
pewnych kategorii towarów, oo- 
czem rozpoczną się dalsze rokowa­
nia o układ definitywny.

xo ox-

Cziczerin zapowiada utworzenie
wielkiego przemysłu w Rosji.

Berlin. 23 grudnia. (PAT.). Przed 
wyjazdem do Moskwy Czalczerin 
udzielił wywiadu przedstawfcielowi 
„Industrie ttnd Handelszeitaung", w 
któryfm, nawiązując do zawartego 
niemiiecko-rosyiskiego traktatu han­
dlowego oświadczył, że przywiązu­
je do realizacji tego traktatu wielkie 
nadzieje. Oba państwa są gospodar­
czo od1 siebie zależne. Cziczerin 
przypuszcza że utworzenie wiel­
kiego rosyjskiego przemysłu nie 
zagraża niemieckiemu przemysłowi 
maszynowemu. Państwo rosyjskie i 
jego zapotrzebowania są tak wiel­

kie, ze rozwój przemysłu osyjskle- 
go daje przemysłowi niemieckiemu 
coraz większe możliwości rozwoju. 
W  dalszym ciągu oświadczył Czi- 
czerin, że kredyt 100-milfonovy ze 
względu na jego krótkoterminowość 
nie będzie wyKorzystany. Za jeaina 
z głównych kwestii Cziczerin uwa­
ża organizację kreaytu.

Wczoraj wieczorem Czicrorii od­
jechał do Moskwy, żegnany na 
dworcu p-z,ez przedstawicieli amba­
sady rosyjskiej, rządu niemieckiego 
i posłów komunistów.

-xo ox-

Zawarcie układu między Rosją a Turcję.
Angora 23 grudnia. (FAT.). Tutej­

szy dziennik urzędowy „Hakhnleti 
Myllie’ >glas7a tekst układu turpc-
ko-rosyiskiego, poćpisajiego 17 bin. 
w Paryżu między TeWfiK Rmlidi 
Bejem a Czidzerinem. Traktat ten 
zawiera trzy dokumenty i trzy pro­
tokoły, gwarantujące neutralność

obu stron na Wypadek działania 
wojskowego, i wróconego przeciw­
ko jednemu z kontrahentów. Układ 
daje całkowitą swobodę stronom w 
układaniu swoich stosunków z trze­
cim i państwami. Traktal onowi-artł- 
:je na 3 lata.

-xo ox-

Adwokat lirzeszczyńsKi zbiegł zagranicę.
Lwów. 24 grudinia.

Według relacji płoilcm we Lwowie, 
dr. urz* szczywski po sodowany 
przez lwtowski sąd za szereg 
oszustw i sprzunie\.ierzen na szko­
dę swoich klientów zbiegł za gra­
nicę, przypuszn zateue do Czechosło­

wacji.
Donieśliśmy wczoraj, że sędzia 

Rudka wydał nakaz aresztowania 
go. W  chwili, gdy nakaz ów policjla 
otrzymała, dr. Grzeszc '^ńskitgo mile 
było już w Polsce.

Z SADU WOJSKOWEGO.
PODPOR W. P. OSKARŻONA'

0  SPRZENIEWIERZENIE I DE­
ZERCJĘ.

Lwów, 24 grudnia.
Wczoraj rozpoczęła się w sadzie 

wojskowym we Lwowie rozprawa 
przeciw podpor. Eljaszowi Herma­
nowi, oskarżonemi o sprzeniewie­
rzenie pieniędzy a  kasy wojskowe*
1 dezercję. Herman w r. 1920 pełnił 
służbę oficera pi o wian t owego- Po 
dokonaniiu sprzeniewierzenia osk. 
zbiegł, a Po powrocie został aresr 
towanj' i uostawiiony przed sąd.

Rozprawie przewodniczy pułk. 
Stempler, oskarża prok. Hecht, bro­
ni ad w. dr. Dręgiewicz.

Po odczytaniu aktu oskarżenia i 
skarżenia Ow Hoykńaięrl 
częściowem przesłuchaniu świad­
ków na wniosek obrońcy d^a Drę- 
giewioza rozprawę oorodziono'

NAKAZ OPIECZĘTOWANIA 
„BANKU DYSKONTOWEGO”

I ARESZTOWANIE Dl REKTORuW.
Lwów, 24 grudnia. 

Rozeszła się we Lwowie Wiość o. 
sensacyjnym nakazie lwowskiego 
sadu karnego opieczętowania jedne­
go z banków I aresztowania dyrek­
torów. Informują nas, że w związku 
z aferą rotmistrza Żeleńskiego o- 
szukanego w Banku Dyskontowym 
wh3 Lwowie —  o częm w swoan 
czasie donosiliśmy — wydał sędtia 
śleaczy Słowikowski naikaka opie- 

czętowania tego banku, pozósitają- 
cego obecnie w likwidacji i areszto­
wania jedheigc z dyrektorów p. Ja ­
na Sumi’ego, obeznanego już zresżit® 
iszt? dokładnie z ustawą karmą.

W  ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że p. Snmi z.b etgł w nietwiado 
mym kierunku.

Rozpisano za nim hkłty gończe-
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I C R O N I K A .
KALENDARZYK-

D ziś: rzym.-kat. Wig. Adama i Ewy, 
nr,ka* Danyi‘a; — Jutro: rzym.-kat. Boże 
Narodzenie gr.-kat. Sp.rydyona. 

REPERTUAR TEATRÓW 
WIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Czwartek 24 bm. z powodu Wigilji 

Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
b ;dzie.

Piątek „Dziewczyna z Zachodu" Wy­
stęp M. Sowilskiego O n v  zniżone.

Sobota o 3-30 popol. „Faust* r env 
zniżone popołudniowe. Sobota o 7 3 0  
wiecz. „Pai. Minister" Ceny zniżone'

Niedziela o 3’30 popołudniu „Wilki" 
Ceny zniżone popołudniowe. M e- 
dziela o 7 30 wiec/ „Carmen" Ceny 
zniżone.

Poniedziałek „Pan Minister*. Ceny 
zniżone.

Wtorek „Cyrulik Sewilski". Ceni 
zniżone.

Środa „Nietoperz" Premjera Ceny 
zniżone

Czwartek rN:etoperz" Ceny zniżone.
Piątek a 3 30 pop. „Mada. le Butter- 

tly". Ceny zniżone popołudn.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 24 bm. z powodu Wigilji 

Bożego Narodzenia przedstawienia nie 
bedzie.

Piątek „Panienka z magazynu" Ceny 
zniżone.

Sobota o S-30 popoi „Dziecko Miło­
ści* . Ceny zniżone oopoł. Piątek o 7*30 
wiecz. -„Marietta". Ceny zniżone.

Niedziela o 7-30 wiecz. „Jej W yso­
kość Tancer'. a* Ceny zniżone popołudn. 
Niedziela o 7 30 „Codziennie o S-tej...". 
Ceny zniżone.

Poniedziałek .Marietta* Ceny zniżone.
Wtorek „Panienka z magazynu". Ceny 

zniżore.
Środa „Codziennie o 5-tej...“. Ceny 

zniżone
Czwartek „Lzikus". Ceny zmzone.
Piątek o 3‘30 pop. „Noc Antonji". 

Ceny zniżone popołudniowe. Sobot? o 
7 iO wiecz. „Marjeita". Ceny zniżone.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

^zwartek teatr zamknięty.
Pir*ek o 4 ropo! „O 'ibe ryby" P ią­

tek o 7-30 .U rw is" kmtochwila w 4 akt. 
Bogdana Katerwy z występem 1. Bers- 
kiego (premiera)

Sobota o 4 pop. „Hiszpańska mucha" 
farsa w 3 aktach, iobotu o 73 0  „Urwij" 
krotochwila w 3 akt. Katerwy z I. B ei-
Skim' TJ, - ,Niedziela o 4 popol. .Hiszpańska 
mucha" farsa w 3 akt Niedziela o 7'3> 
„Urwis" krotochwila w 3 aktach Katerwy 
z I. Berskim.

Poniedziałek o 7 30 „Urwis" kroto­
chwila w 3 aktach Katerwy z 1. Berskim.

CO GPAJA DZISIAJ W KINIE:
Apollt Dwóch włóczęgów z Prateru 

(Pat i Patachon).
Ch.m ra Cnoiiwa Kurtyzana (Biały 

motyl).
Kopornik: N„ gorącym uczynku (In 

flagranti) komedja. .
Mury mu i: Walka o kobietę i złoto 

(wilki północy) dramat
Law: Tajemnica głębin morskich

i Harold LJoyd. Komedjach.
Palaen: Zalotny książę, dramat.

— Teatry Wielki i Nowości, dziś 
z plowodu wigilji zamknięte. Kasy 
Teutrów czynne są dziś od 9- tej ra­
no dlo 12-jej w  poi.

— Teatr Wielki, jaJtro w piąltek, 
ja  je wSecżorem opere Pucciniego 
..Dziewczę z Zachodu", z wystepwn 
p. Sowills kiego. — Ceny milejsę zni­
żone.

— Teatr Nowości, powtaraa juitiro 
wieczorem nowość komediową Pe­
ter^ i Flaka: „PrnueriKa z magazy­
nu", z pip.: Rusińską, Ładouówin^ 
Skrzy Kitowska. Brzeskim, Kwiat­
kowskim, Fertnerem, Rlttskim, Ha- 
kowską i Lewickim — pod reżyserją 
p. Kwiatkowskiego. — Ceny miejsc 
zniżone.

— „Nietoperz", opera komiczna 
Jana Straussa, będzie'najbliższąl pre­
mierą muzyczna i uikare się w koń­
cu przyszłego tygodnia na scenie 
Teaitiru Wielkiego, w zupełnie nowej 
inscenizacji, pod reżyserją F- Kuli- 
gowiskiiego.

M ó w i ą ,  ż e . . .
w dniu wigilijnym p o ­

winno się zapomnieć o wszystkich tro­
skach, kłopotach, dolegliwościach, brzyd­
kich sprawach i i. p.

tradycyjnym zwyczajem łamiąc się opłat­
kiem życzymy sobie wszelkich pom yślno­
ści. Więc też i ten, który w tej rubryce 
pilnie notuje wszystkie krzywdy urzędni­
cze, wszystkie niewłaściwości i błędy, ży­
czy, by Czytelnicy choć w ten jeden wie­
czór starali się zapomnieć, iż im odcinają 
żebracze pensje, iż ich redukują, okładają  
podatm m i, ciągle czemś nowem grożą  
i niecn iv raaosrych kolendach ukoją swój 
ból codzienny. Małe Dzieciątko Jezu : 
przyszło na świat również w łachmmach, 
w nędznej szopie i zimnie, ono też niech 
oświeci głowy cztonków naszego Rządu, 
niech je  natchnie do twórczej pracy i  niech 
serca ich uczyni przystęmiejszp do zro­
zumienia naszej d o li!  Niech w Szopce 
nie wpatrują s i ę . . .  u osła i wołu, lecz 
w tą Dzie inę i  królów, którzy spieszą 
z daram i! A my za  to pracować będzie­
my lepiej i  gorliwiej dla dubra ukochanej 
PÓlSKi.

rrr.

— Z okazji świat Bozegc Naro­
dzenia przesyłamy szan. naszym 
prenumeratorom, czytelnikom i 
przyjaciołom „Kuirjera Lwowskie­
go" najserdeczmiiejsze życzenia. Oby 
się ziściły wszystkie ich zamierze­
nia i marzenia.

— Z powodu świat uroczystych 
i niedzieli, następny numer „Kurjera 
Lwowskiego" pojawi się dopiera 
we wtorek rano.

Biura redakcji zamknięte będą 
w piątek, sobotę i niedzielę, admini­
stracja otwana będzie w niedzielę 
do godiz. 12-tej.

— „Orlęta" Aitura Schródera, 
które u nas doznały tak zasłużonej 
wziętości i doczekaiy się już 'czte­
rech wydań, pojawią się — ja k  si'e 
dowiadujemy — wkrótce w prztr 
kładziie francuskim Heleny Broiil- 
iPlater w wydaniu luksusowem.

—  Noc Sylwestrowa Związku Ar­
tystów Scen Polskich Gniazdo 
Lwów. Jak  corocznie tak i w tym 
roku Związek artystów scen pol­
skich we Lwowie urządza tradycyj­
ną Noc Sylwestrową w sali Teati ów 
Wielkiego i Mai ego we Lwowue z 
odn.kmnym programem. W  .przed­
stawieniu biorą adział najwybitniej­
si artyści naszych teat"ów, ulubień­
cy publiczności lwowskiej z wszyst­
kich trzech działów Na program 
składają się kotnećje, rewietki, ku­
plety aktualne i parodie.

—• Repertuar świąteczny Teatru 
Maleso z osi ał taik ułofśony, że pu­
bliczność będzie miała sztukę nową 
i nieznaną we Lwowie oraz dwie 
farsy, tak, że będzie gdżiie siPędzić 
bardzo wesoło popołudnia i Wieczo­
ry. Przedsprzedaż odbywać się bę­
dzie wyjątkowo w pierwszy dzień 
świąt w Teatrze Małym od godz. 
11 do 1 w polłudnie. W  resztę dni jak 
zw jiile. w „Orbisie”, plac Mariacki
1. a

— Debiut Danuty Fedorowiczów-
ny. W  ancywesołej „Hfeizpańskie.'. 
nnisze” w Teatrze Małym wystąpi 
poraź pierwszy uczemca M. Feliń­
skiego p. Danuta FedorowiczóWna.

— Do Nocy Sylwestrowej w 
Miejskim Teatrze Nowości dalsze 
przygotowania są w toku. Prócz 
wymienionych już atrakcji1 sżeresi 
wybitnych naszych artystów zgła­
sza swój udział. Ze względu na szla­
chetny cel przedstawieniia, tli. przy­
sporzenie .dochodu funduszowii 
wdów i sierót po dziennikarzach, 
jak i wyborny program, już dzilś po­
pyt na bilety ogromny. Sprzedaż bi­
letów w kasie Nowości w Teatrze 
Wielkim.

Z targu.
Lwów, 24 grudnia.

Ceny nabiału ■ 1 1 mleka ^0—  
45 gr., 1 1. śmietany 1 20— 1*60 zł 
1 kg. masła 5-40—7 zł., 1 kg. sera 
1— 1-60 zł.,

Jaja po 2 2 — 25 gr sztuka.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 10 gr 

buraków 20 gr., marchwi 20 gr , ce­
buli 40 gr. główka kapusta po 15— 
20 gr., chrzan po 10— 30 gr.

Owoce: 1 kg jabłek 20 gr, dc
1 zł., śliwek suszonych 1— 2 zł., 
cytryny po 15— 25 gr. sztuka.

Ryby do 5 zł l kg. zając 3‘50— 5.

WIOSNA NA BOŻE NARODZENIE.
Odwilż w okresie Bożego Naro­

dzenia bywa niezbyt sympatycznie 
witanem zjawiskiem. Wigilia traci 
część swego odrębnego nastroju, 
jeżeli ziemia nie skrzy się kryszta­
łami lodu, gdy w powietrzu nie ła­
tają białe gwiazdKi śnieżne i nie 
śpiewają dzwonki sanek, a szyby 
nie połyskują fantastycznym rysun­
kiem liści i kwiatów. Tradycja musi 
mieć swoje właściwe, zawsze to sa­
mo itło. A jednak, gdy napraekóir ka­
lendarzowi jaśnieją niebiosa jakby 
odmłodzoną twarzą słoneczną, gdy 
znikają coraz szybciej pod wpły­
wem ciepła 'I nocnych deszczów 
'brudne szmaty śniegu, a ukazuje się 
wiosennie rozmokła ziemia i kępy 
miezwalczonej trewy. gdy złudzone 
wierzby zdobić sie zaczynają pierw- 
■szemi baziami — przebaczamy chęt­
nie lekkomyślnej uzurpatorce — 
wiośnie ten niewczesny wybryk-; 
Wiemy, że nas prędzej, czy później 
porzuci, rejterujląc tchórzliwie Przed 
lada mrozem -— ale zawsze eo wio­
sna, to wiosna!

— Pogrzeb ś. p. dra Władysła wa 
Jahla odbył się we wtorek o godz.
2 popoł. .przy bardzo licznym udzia­
le rdbhdzłiośd. Tymczasowy W y­
dział Samorządowy zP wił się w 
komplecie. Dalej zjawili się b. mar­
szałek krajowy p. Niezabitowski, 
urzędnicy Wydziału samorządowe­
go, prezydent miasta p. Neumann z 
gronem radnych, b. minister Dulęba., 
b. prezydent b. rady szkolnej p. 
Dembowski, cała dyrekca P  Banku 
Przemysłowego z dyrektorem p. 
Krzysżtoniem, urzędnicy wojewódz­
twa i magistratu i przedstawiciele 
stowarzyszeń. Po. wyniesieniu 
zwłok z domu żałony p, zemówił im. 
Tytnaz. Wydziału Samorządowego 
dr. Taduesz Dwernicki. Następnie 
prof dr. Hauswalh oddał hołd pa­
mięci zmarłego im. Rady miejskiej 
i Stronnictwa demokratycznego, któ 
rego prezesem był zmarły przez 30 
lat,

— Wielki wiec lokatorski, odbę­
dzie się w niedziele 27 bm. o godz. 
3-oiej popołudniu w sali. lnsty|tuiłu 
techruolcgiozinegO' uill BouHarda 1. 5. 
(boczna Batorego). Hbrządek ozien? 
ny: Jak Sejm chce załatwić noweli­
zację ustawy o ochronie lokatorów.

— Z Towarzystwa Czytelni Naro­
dowej, im. Seweryna Goszczyńskie­
go we Lwowie. Zarząd' powtziął 
szereg uchwał, jak założenie: „Pol­
skie; amatoi skiej sceny“, sekcji o- 
światowej i obchodowej itd. Przygo­
towania do 50-tej rocznicy zgomu 
wieszcza-obywatela, w pełnym to­
ku. Postanowiono urządzić nabożeń­
stwo żałobne w kościele Archikate­
dr alnym, wieczór patriotyczny i ze­
branie na cmentarzu Łyczakowskim 
28 1uitego 1Ś26 r.

— Magistrat tutejszy zawiadamia: 
Roczne bezpłatnie kiarty tramwajo­
we z :r. 1925 ohnwiąizmite do 15 sty­
cznia 1926 r. włącznie.

Co się stało w  mieście ?
— Na ulicach toniemy, na chodni 

kacki nogi łamiemy, £ *  uachów sy­
pie się nam na głowy grad pocisków 
lodowych. - Zanotowano wczoraj 2 
złamania nóg i 1 ręki. Prócz tego 
Pogotowie ratunkowe zaopatrzyła 
Franciszkę Gąsiorowską, zam. w 
Persenkówce 1. 2, Której w ul. Zy- 
blikiewicza spadł kawał lodu na 
głowę.

— Zmarł nagle na udar sercowy, 
Adolf Festing, lat 56, urzędnik sądo 
wy z Trembowli, który dnia 21 bm. 
przyjechał do rodziny we Lwowie 
przy ul. św. Zofii 1- 6.

— Kradzieże i włamania. Ze stry­
chu Goiowategc Michaia, furman La, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej 118. 
skradziono garderobę wartości! 500 
zł.; Mozesowi Reichowi, fumanowi, 
zam. przy ul. Panieńskiej 1. 38, skra­
dziono z zamkniętego mieszkania 
ga-Jerobęi 'j bieliznę wart. 850 zł.; 
Czapliński Józef, dozorca demu 
zam. przy ul. Zamarstynowtsbiel} 39, 
spłoszył włamywaczy w chwili, 
gdy wybili szyby w oknie do jego 
mieszkania i usiłowali we^ść do 
wnętrza; Jakóbowi PanzerowiŁ zam. ■ 
przy ul Sykstuskej 1. 14, skiadzio- 
no garedrobę wartości 1.200 zł.; do 
mieszkania Marji Bemtown^ 
krawczynt, zam. przy ul. Clhiorążczy.' 
zny 1, 2, włamali się nie/nam zło­
dzieje i skradli z kufra 300 ził- — W, 
poczekalni III kl. dworca gł. we 
Lwowie skradziono Jakóbowtii Hir- 
schowt, teemigrantowi ,z Ameryki, 
zam. w S tryju przy ul Berka Jose- 
lowicza 12- walizę z garderobą i 
kosztownościami wartości] 526 dola­
rów, zaś Babiakowi Michałowi! zam. 
w Jaworowic, walizę ;z garderobą i 
gotówką wartości 250 zł.

—  aresztowano: Grzegorza Zo- 
tiuka, lat 17, zam. przy ul. W ąskiej I. 
25 za kradzież; Jana Mardiucha, la< 
30, roboniŁka, zam. w Persenkówce, 
Romana Wesołowskiego, Hołopa, 
Antoniego oraz Marję Bouko za o- 
pilstwo i awantury; Franciszka Pro- 
koPowiciza zam. pizy ul. Zielonej 1. 
72 za oszukańczą :gię w t- zw. „trzy 
karty” na ul. Solskich

— Miedziane zlcto. Iwan Petrus, 
robotnik, zam. pizy ul. Flepairow- 
skiei 18 kupił na pi Solskich u nie 
znanego osobnika złotą obrączkę - 
oraiz złoty łańcucii ze szczerej mie­
dzi. Oszukany /giosil się aa policji, 
z prośbą o pomoc.

Kasyno i Koło Lit. A rt. nrzypo- 
mina iż w niedzielę 27. grudnia br. 
odbedzie się dancing. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem. 850

Ha B*!*ZDKĘ ZABAWKI
PIERWSZA KRAJOWA 738

Klinika LALEK
Lw ów , Halicka 21. Tel. 27-04.

Okruchy.
PRACA CZY PŁACA.

,i*raca wzbognea!* — Tak rzecze szef biura 
pulchny, rumiany i porosły w pióra 
do swych podwładnych rzeszy wygłodniałej 
„komu społeczne drogie ideały 
„ten by ojczyznę swą wydewignąć z nędzy 
.pracuje więcej, mniej żąda pieniędzy!* 
„Górą skarb pańrtwa! Stąd arosta dedukcja 
.ż e  pożądaną jest pensji redukcja!" 
Rzekł. Wszyscy godzą się wśród ciszy

[niemej...
Szef za działa'ność otrzymał tantiemy, 
poczem w triumfie do domu 10wraca 
w t im przeświadczeniu, że „płaca wzbo-

ig a c if .
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Kurjer ekonomiczny.
W zakładach żyrardo oskich

sytuacja fatalna- F ibiryika ta zatru- 
ania robotników czJęScSowo tylko 2 
do 3 dni w tygodniki, a 1200 roboi - 
Kiików pozostaje boz pracy.

— o —
ZCENTRALIZOWANIE LOMBAR­

DU AKCJI BANKU POLSKIEGO.
Przed kilku dniam1 Pojawił sic ko­

munikat, w myśl którego mzednicy 
yańslwowi i wojskowa, posiadający 
akcje Banku Polskiego, moga je 
loirbardować w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, który udziela na 
cile kredytu 6-cio miesięcznego- w 
wysokości 60 procent ceny nomi­
nalnej.

Otóż- jak się dowiadujemy, od­
działy Banku Gospodarstwa Krajo­
wego odmawiaj? przyjmowania 
akcji Banku Polskiego, tłumacząc, 
że akcje te lombarduje tylko insty­
tucja centraina w Warszawie-

Sądzimy, że takie postawienie ter 
kw'estji jest wyisoce krzywdzące dla 
szerokich rzesz urzędniczych na pro 
wincji, którzy muszą czuć się po­
krzywdzonymi w porównaniu z u- 
Tzędnrkam: warszawskimi. Pi zecie# 
gdy w swoim czasie rząd ap&iował 
do urzędników o poparcie akOji ,u- 
fur.-dowania Banku emisyjnego, to 
na apel ten odpowiedzieli ofiarnie 
urzędnicy z całej Polski, a nie tyl­
ko z Warszawy. Dlaczegóż więc w 
obecnym, tak ciężkim dla nich mo­
mencie1, mają być tak nierówno 
traktowani?

— o—

GIEŁDA LWOWSKa .
Ilość transakcji niewielka. Ogółem 

notowano 4 papiery przemysłoWe, 
z których interesowano się przewa­
żnie Chodorowem i Gazołiną.

Poszukiwano bez ofert sprzeda­
ży: Lokomotywy i Cegielskiego.

Kursa bez zmn iniy.
Akcje bankowe i handlowe bez 

żapotr ze b o wania.
Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.
Następne zebranie giełdowe w po­

niedziałek, 28 giudmia b. r.
Kotow aiie: Chodorów 5.80 5.75, 

5.70. Gazolina 1.25, 1-20. Oikos 0.95. 
Nafta 0.22.

— o —
OBROTY PRYWATNE.

Wczoraj przez dzień tendencja 
chwiejna, zniżkowa. Kurs dolara 
wahał się: między 8.40 — 8.50 — 
Wiieezói o godz. 7-imej1 znowu zwyż­
kował o 40 — 50 płUiiktów. Obrót 
studni.

Dolary ameryk. 8.95 — 9.00; do­
lary kanad 8.75 — 8.80; kor. cze­
skie 0.27 — 0-27 i -pół; firanki Lanc. 
0.33 — 0.34; frank:> szwajc. 1.72 — 
1.75; fumity szterł. 41 — 42.00.

Złoto: 20 k-on 33 — 34-00 20 frk. 
80 — 31.00; 20 mirk. 38.50 — 39.00; 
10 rubli 45 — 46.00.

srebro: k o i . austr. 0.72 — 0.75; 
5 kor- austr. 3.80 — 4.00, floreny 
a-uistr. 1.90 — 2.00; ruble 3.00 — 3.10; 
kopiejki 1.45 — 1.55.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie i poza giełdą sporady­

czne transakcje w pszenicy, życie i 
owsie pio cenach niie-co niższych. —• 
Naogół odczuwać się daje pized- 
świąteczny zastój, Tendencja lekko 
zniżkowa. Uspiosoibi-enjiie ospałe.

Pszenica krajowa wiała 30.00 — 
31.00 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 33.50 — 34.50 zł. Żyto małopol­
skie 20.00 —- 21.00 zł. Owies mało­
polski 19.00 — 20.00 zł- — Ceny z 
wyjąltikiem owsa, który jest szacun­
kowy, transakcyjnie.

* Bankructwo milionowe w Lodzi. 
Firma włókiennicza Gottesdiemer 
w Łodzi zbank-utowała Passywa 
wynoszą około 1 mil jon a zł. Na żą­
danie Wierzycieli uwięziono właści­
cieli firmy: Jakóba G« ttesdianera i 
Riafała Feinera. Podobno zamierzali 
orni uciec za granicę.

TEATR NOWOŚCI.
C e n y  i r n l i o n e .

Pocrątek o godz. 7*30.
Piątek 25 grudnia 1925

Panienka z magazynu
(„POUCHE")

Komedja w 3-ch aktach Rene Peter’a 
i Henri Falk’a.

O SO BY:
Bridier Kwiatkowski
La Fajone B~zeski
Alfred Miiski
Pieuagne Fertner
Armanda Rasińska
Poućhe Skrzyć lowska
Cecylja S sczesna
Pokojówka Haku w: ka
Wiliam Lewicki

Reżyser: Aitui Kw.atkowski

Czytajcie

I B M
a

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I
Poczgiek przedstawień o godz. 7*30.

Piątek 25 grudnia 1925.

Dziewczyna z Zachodu
(„La Fanciula del W est“)

Opera w 3-ch aktach Giacomo Puccinie go. 
Libretto G. Cicinini i C. Zangarini (po­
dług dramatu Dawida Belasco) Przekład 

IJ. Ziółkowskiego.
O SD Bl

Miunie, właśc. baru ,Pulka“ Platówna 
Jack Rance, szeryf, kontroler polityczny 

państwowy, na usługach Stanów Zje­
dnoczonych Cyganik

Dick Johnson (Ramerrez), dowodca bandy 
hiszpańsko-meksyk Sowilski 

Nick, kelner baru „Polka“ Łowczyński 
Ashby. ajent towarzystwa transportowego

Wells Fargo” 
Soiiora

górnicy,
poszu­
kiwacze

złota

Zopoth 
Schiitz 
Hfady
P uszkowski
Winnicki
Ostrowski
Kwiatkowski
Fedyczkowsłd
Szymański

Trin 
Sid 
Bello 
Harry 
Joe 
Happy 
Larkens
Billy jackrabbit, indjanin 

czerwor.oskóry 
Wowkle, indjanka, ko- 

ch„ ;Ka Billy 
Jacke Walłace, śpiewak 

w^urowny 
Josć Castro, meiyc z

oandy Ramarreza — Jeleński 
Pocztyljon — Kramus
Rzecz dneje się w Kjuifornji, u stóp gót 

Nibijskich w :849— 1850 roku. 
Kapelmistrz.- uze> Lehrer.

Reżyser. Mikołaj Lewicki

— Szmidt

— Ostrowska

— M artini

Bezkonkurencyjnie
poleca swoje własne wyroby słynne 

z dobroci i taniości fabryka wódek 
—  — likierów i rumu —  —

KREBS-PATOKw
Lwów - Kleparuw

R o k  z a ło ż e ir ia  1850.

S r u ł a d j r  :

Batorego 7. Łyczakowska 3.
Biuro Centralne: Batorego 7.

Telef. 818.

OPelef. Sabryki 12>11.

wTENOGRAFJl 
wszystkich

wyucza 
oezpłatnie, 

|listownie. Instytut Stenogra- 
jficzny, Warszawa, Mokotow­
ska nr. 39. 591

Pusady i prace.
7A JĘ C IE  znajdą panie i pa- 
"  r awie w ażdej miejsco­
wości. Dochód około 400 zł. 
miesięcznie. Bliższe infor- 

jmacje i okazy 10 gier różnych 
wysyła za pobra ltcm 4.50 zł 
franko Wł. Wilak Poznań, 
Podgórna 10^29 B. 720

I/ONCYPIENT adwokacki 
•A doktor praw poszukuje 
posady we Lwowie łub naj­
bliższej okolicy. Dobrą pra­
ktykę przenosi uad warunki 
mat irjaine. Odpowiedź pod 
„Tylko solidna kanrelarja” 
do Admin. „Kurjera Lw.”.

815

Kupno i sprzedaż.
DAPUCZE, pantofle, berla- 
* cze 'rp. poleca i wyko- 
nuje fabryka u1 Wronowska 4. 
(boczna Kopernika). 822

MfILLA 5 pokoji kuchnia 
■■ ugród, cała wolna, sprze 
da Skomorowski Chorążczy- 
zna 27. Telefon 1622. 333

MiasJuiiiia.
DOMIESZKANIA maluje gu- 
” stownie podług najno 
wszych wzorów zagranicz­
nych i miejscowych dla P.T. 
Lfrzędników i Oficer 5w na 
3 miesięczne raty, najtaniej. 
Fnma 1 M Leichter znany 
Klaften, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sie- 
niawska 12 a, 1. p. 610

p\ V A  pokoje i kuchnia do 
—'  wynajęcia na Zniesieniu 
blizko rogalKi. Zgłoszenia do 
admin. pod „dwóroczny
czynsz”. , 854

10 kilo jabłek
deserowych zł 13*— , kompotowych zł. 8.— .

wysyłam pocztą opratnie za pobraniem. 
Opakowanie zabezpieczone przed mrozami. Owoc wła­

sny wyborowy.
Adresować: St. Wśjcikiewicz. Prozoroki, woj. Wileński*.

Lekarz chorób kobiecych
Dr. J ó z e f  Ch a j e s
ordynuje obecnie we Wiedniu I. Graben 20.

Telef. Nr. 69-3-95. 82E

K u t r w a  n a u k o w e  . , W I  
ood osobistem kietJwn. pro Bogusława Butrymowiczu 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 192! [26. 

K u r s n  nbejmują:
1) lursa maturyczna* gimnazjum klasyczne, h 'mama./czne, 

neohutrjanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczpe 
1 2-letnie.

2) kurs nizszej szkoły średniej w zakresie 4-rh ..las.
I) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letnL 
I) Kurs szkoły handlom j J jednoroczny i półroczny.
Ó Analogiczna Kjrsr pisemna wszystkich typów, zapomo- 

tą  świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów. -kazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowi? i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pre 
fesorów szkół śiećm ch równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kutsów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj- 
zytiitniejsre siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 dci 
5-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesarśw do przejrzenia w sskretarjac' 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

rfów(pnic). Dia wojskowych i inwalidów 25 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Zapisu i cie się

do Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.



12 „KURJER LWOWSKI", piątek, 25 grudnia 1925.

Bank Cukrownictwa S. A. w Poznaniu
Oddział we Lwowie ul. Kopernika I.

Nr. telef. Dyrekcji 6f7 i 242, Wydz. Kon. Io w . 82!, Wydz. bank. 25-AO, 
Buchalterji 17-50, Sekr. 965. 

Adres telegraficzny: „BACUKRO".
9

B A N K  D E W I Z O W Y
Centrala: Poznań; ui. Seweryna Mielżyńskiego E. 2. 
Oddział: Warszawa, uE. Krakowskie Przedmieście I. 55.

Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. Wykonuje 
szybko zlecenia przekazowe w Polsce i zagranicą, oraz inkaso weksli miejscowych 
i zamiejscowych, na najkorzystniejszych warunkach. Przyjmuje wkłady, oprocento­
wując je  według umowy. Otwiera rachunki bieżące, wypłacając bez uprzedniego 
wypowiedzenia. Posiada połączenie ze wszystkimi rynkami świata handlowego.

Oddział Komisowo-Towarowy przeprowadza sprzedaż hurtowną cukrów 
wszelkich sortymentów ze wszystkich związkowych cukrowni w Polsce po orygi­
nalnych cenach. 842

Miejska Kasa Oszczędności
we Lwowie, ul. Watowa I. 9. — Gmach własny

przyjmuje wkładki oszczędności rano od 9 — 1 i od 5 — 6*|2 popołudniu 
i oprocentowuje na I2°|° rocznie. 

Najpraktyczniejszym podarkiem na Gwiazdkę jest Skarbonka Oszczędnościowa
którą wydaje Kasa bezpłatnie — za złożeniem kaucji 5 złotych.

Za władki i ich oprocentowanie rączy Gmina Miasta Lwowa całym majątkiem. 846

Meble żelazne
wiasnego wyrobu poleca firma

Prokop owioz i Szweo
S k a r b k o w . k a  1 .  l O «  848

Wielki w''bor

KILIMÓW G L IN IA N SK IC H
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSKI"
L W Ó W  753

Halicka 5. —  F ilja : Kopernika 23.

Jeszcze Czas
oglądnąć przed 1 wiątami

przeznaczoną de inwentarza 
- pierwszorzędną garderobę -

Smokingowe 
Granatowe 
Czarne

od 109 zł. 
od 100 zł. 
od 100 zł.

Futerka skórz. od 150 zł.
angielskie
Sportowe

od
od

5U zł. 
50 zł.

Kurtki
Paltoty
Riglany
l ’lstry.
Spodnie
Pumpy

od 50 zł. 
od 50 zł. 
od 50 zł. 
od 50 zł. 
od 20 zł. 
od 20 zł.

r ó w n ie ż  zupełna w y p rz e d a ż  „ F U T E R 11
IV i  *  d o t s o d n e  r a t y .

LUDWIK MARK 855

Słowackiego 2. — Tel. 26-83.

k Od 30 lat istniejąca firma obiema
ulopszona technicznie i powiększona. 

W ytwórnia pieczęci kauczukowych oroz zakład 
rytew niczy Roman Nlinkin, Lwów, 
ul. Legjonów 29 (w pasażu). Agenturom stam­
pil z prowincji znaczny rabat. Uwaga na imię 

i adres I ! 677

PORCELANA, SZKŁO, : 
CHIŃSKIE SREBRO i ALPAKA

bajecznie tanio u firmy

KAZIMIERZ LEWICKi
właśc.: JAKÓB i ALEKSANDER LEWICCY 819-

L w ó w , pl. M arjacki 10
" ----------- :  7  TT. ersz mfimetrowY- Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekro.ogja 30 gr. Na sierws: ej kolumnie 50 gr. PrzedSany oałoszeń :  ? wX Ce R e p erts '^  4 0 g r . V k mice, komunikaty 36 ;r. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 f r .  Kupno 

ł sprzedaż 8 gr! M a t ^ m o n iS  1 2 gr. Poszukujący p-ecy 2 gr/ N e  kolumnie tek tow pas... i .u . aty po 36 gr. Ogłoszeme zagramczne o 5 0 |  droZe^

-r r TTTI — WvHawnir-7ei Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stro.ński.
Nakładem No ej p ^ dfyukarni Po'i'Skiej we Lwowie, C h o rą ż y  zna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


